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Tajemnica spotKania w Wenecji
U z i  Jugosławia oparła s i ę  kuszeniom?

'  LONDYN, 24. 4. W brew  optymizmowi 
przeb ija jącem u z kom unikatu  włoskiego 
wraz p rasy  rzym skiej i berlińskiej, dzi­
siejsze dzienniki londyńskie tw ierdzą, ze 
iir, Ciano nie osiągnął swych celów w 
rozmowach z jugosłow iańskim  m inistrem  
spraw  zagranicznych Markowiczem.

Min. M arkowicz — ja k  tw ierdzi „D aily 
T elegraph’ — kategorycznie odrzucił pro 
pozycją p rzystąp ien ia  Jugosiow ii do pak 
ta  an tykom iuternow skiego, m im o n ie ­
przychylnego od la t stanow iska Ju g o s ła ­
w ii wobec Sowietów.

Z chłodem  i rezerwą spotkała  sic też 
— według dziennika — propozycja Ciu 
po w spraw ie wojskow ej w spółpracy 
iWłoch i  Jugosław ii; rząd jugosłow iański 
jole zam ierza ubiegać sic o wojskową po- 
luuti Ita lii.

BERLIN . 24. 4 W ynik  jottoów. k tóre  
odbyły się w W enecji m iędzy włoskim 
m in istrem  spraw  zagranicznych Ciano, a 
jugosłow iańsk im  m in istrem  spraw  zagr. 
M arkowiczem , p rzy ję ły  tu tejsze koła po­
lityczne z dużym  zadowoleniem. Podkre 
4la się, że Jugosław ia  poszła na sugestie 
•włoskie oraz zbliżyła się do osi i weszła 
J»a drogę trw ałego porozum ienia z W ę­
gram i.

Niemieckie kola polityczne żywią na

dzieją, że B iałogród pójdzie dalej i p rzy  
s tąp i do p ak tu  antykom internow skiego .

P ra sa  dzisiejsza przedstaw ia w ynik  roz 
mów weneckich jako  w ydarzenie polityez 
ne pierw szorzędnej w agi. W edług ,.Vól- 
k iseher B eobaehter’ rozm ow a Ciano — 
M arkowicz „zacieśniła poważnie współ- . 
pracę B iałogrodu z państw am i osi’. Rzym  j

_  udaniem p ism a — spodziewa się, ie 
w ynik W enecji s tan ie  się punk tem  w yj- 
żeia dla utw orzenia n a  południow ym  
wschodzie bloku państw , k tó ry  oparłby  
się o oś.

„M ontag’ stw ierdza: „M anewry en ten 
ty udarem nione — Ju g o sław ia  deklaru je
się za osią*.

Aresztewanie polskiego dziennikarza
w @dańsku

GDYNIA, 24. 4. W  niedzielę po p o ­
łudn iu  po lic ja  G dańska aresztow ała  nu 
przejeździć granicznym  korespondenta 
dzienników polskich i zagranicznych, re 
d o k to ra  E dw arda  Piszczą. A resztow ane­
go pod eskortą  czterech um undurow a­
nych policjantów  przewieziono k a rtk ą  d i  
prezydium  policji w Gdańsku. Tam  re ­
d a k to r  Piszcz osadzony został w brudnej 
i n ieopalanej celi, gdzie kazano mu się 
rozebrać do koszuli. W  ten sposób aresz­
tow any spędził noc.

W poniedziałek rano  przesłuchiw ało 
go siedm iu „radców k ry m in a ln y ch ’ pod

przewodnictwem  d y rek to ra  Glassa. Zarzu 
cano mu, że w swych korespondencjach 
do dzienników polskich i obcych, a prze 
d e  w szystkim  skandynaw skich tendeu 
cy jn ie  przedstaw ia sy tuację  w Gdańsku. 
N a wieść o aresztow aniu  red. Piszczą i n ­
terw eniow ał niezwłocznie S yndykat Dzie" 
rnkarzy Polskich w Gdańsku.

Red. Piszczą wypuszczono na wolność 
o godz. 11. Jednocześnie ogłoszono, że ze­
s ła ł on uw olniony o godz. 10, by w ton 
sposób pom niejszyć znaczenie in terw en­
cji S yndykatu  D ziennikarzy.
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Powrót antb. Hendersona do Berlina bez znaczenia

LONDYN, 24. 4. W sposób n ecczekiwa 
»y dla angielskiego świata politycznego 
ambasador brytyjski w Berlinie Henderson 
nagle odjechał po południu z powrotem do 
Berlina dla objęcia swej placówki, którą o- 
pnśc ł na polecenie rządu brytyjskiego dla 
złożenia raportu w Londynie po okupacji 
(Czechosłowacji przez Niemcy.

LONDYN, 24. 4. PA T. O dpow iadając w 
izbic gmin na zapylanie deputowanego 
AHle premier Cbamberla n oświadczył, iż 
nie należy przywiązywać specjalnego zna 
ezenia do powrotu brytyjskiego ambasadora 
Hendersona do Berlina. Chamberlain do­
dał: ambasador Henderson został wezwany 
w celu złożenia sprawozdania, a u istępnfe 
ko rzysta ł z krótkiego urlopu, po ukończę 
ln u  którego pow raca objąć swe fuukcje.

Na zapytanie czy powrót Hendersona o-

N a sezon wiosenny poleca

POŃCZOCHY I SKARPETKI
bawełniane, florowe, jedwabne. —• 
Duży wybór kolorów i deseni.

SOSNOWIEC, 3 MAJA 7
oraz w szystkie m ia s ta  P o lsk i

zmacza w jakikolwiek sposób, że rząd bry 
tyjski zgodził się na aneksję C* icliosłowa- 
eji, Chamberlain odpowiedział; oczywi 
śc’e, nie.

Na zapytanie Chamberlaina, czy może 
uczynić dalsze oświadczenia n i  temat sy 
tuaeji międzynarodowej Chimb rlain po­
wiedział, iż zależy to od rozwoju różni eh 
rozmów, toczących s ę obecnie pomiędzy rzą 
dem brytyjskim a innymi rządami. Skoro 
tylko to będzie możliwe — powiedział 
Chamberlain — udzielę izb ę  wszelkich 
możliwych informacji.

xv a zapytan ie  czy rząd  postanow ił li­
znąć to co zaszło w A lbanii, C ham berlain 
odpowiedział przecząco.

O dpow iadając na zap y tan ia  w spraw ie 
koncen tracji w ojsk hiszpańskich  w po­
bliżu G ib ra ltaru , podsekretarz  stan u  Bu 
Her oświadczył: „W edług inform acyj, ja ­
kie o trzym aliśm y niedaw ne ruchy  wojsk 
w H iszpanii Południow ej by ły  n a tu ra ln i 
konsekw encją zarządzeń dem obilizacyj 
nych. Rząd b ry ty jsk i n ie  zw racał się o 
żadne w yjaśn ien ia  w te j spraw ie, ani 
ich n ie otrzym yw ał. N a zapy tan ie  jedne

go z posłów czy posiłki posłane do G i­
b ra lta ru  są w ystarczające, B u tle r odpo­
w iedział: „Nie mogę odpowiadać za mi 
u is tra  obrony narodow ej, uw ażam  jednak 
że, iż zarządzenia te są w ystarczające’.

O dpow iadając na dalsze p y tan ia  B u­
tle r oznajm ił, iż rząd  b ry ty jsk i p rzyw ią 
zn je duże znaezenie do u trzym ania  o- 
becnego stanu  rzeczy w strefie  T angeru .

CO J E S T  CI D R O G IE  
K O C H A N E  I B I J S K I E !  
CÓŻ B Y  MÓJ D R OG I!

Jak  n ie  P iw a Tyskie!

Poważne zakłady w C O. P. 
poszukują od zaraz

technika-mechanika
na stanowisko mistrza wzgl. 

podmistrza 
(specjalność głębokie tłoczenie mosią 

dzu i m edzi).
Oferty do P. A. T. Katowice,
3-go Maja 34 pod „Technik ‘

Chińczycy s i t  mszczą
ZAMACH BOMBOWY W II ANKA U

LONDYN, 24. 4. Z S zanghaju  donoszą 
że podczas posiedzenie inauguracy jnego  
ustanow ionego przez władze japońskie za 
rządu m iejskiego w H ankau  rzucono na 
salę obrad bombę.

Siedm iu Chińczyków zostało zabitych 
a 36 dalszych odniosło ciężkie rany .

n—wjr?r ' '  uTTiSirminwii

nagród
Klltll MUS MlR!f!
W związku z ogłoszonym pracz nas 

konkursem powieściowym zamieszcza 
my obecnie szczegółowy wykaz na­
gród, jakie przeznaczyliśmy do rozlo­
sowania wśród uczestników konkursu, 
którzy nadeślą trafne odpowiedzi.

NAGRODY:

1 — 150 złotych.
2 — 75 złotych.
3 — materiał na ubranie męskie
4 — materiał na kostium damski.
5 — obuwie.
41 i 7 -— stoliki pod kwiaty.
S i 9 — koszule męskie
9—12 — krawaty
13—20 — przybory kuchenne
21—40 — torty i cukry
41—50 — wina i miody
51—60 — szczotki, pasty, eoratv

i t. d.
61—80 — flakony perfum i wody 

kolońskiej 
81—110 — pasty do zębów przy bo 

ry do golenia, mydła 
111— 140 — wartościowe książki 
141—180 — roczne, półroczne.

kwartalne i miesięcz­
ne bezpłatne p rename 
raty „Expresu Zagłę­

bia”
181—200 — wieczne pióra, ołówki, 

notesy, bruliony i in  
materiały piśmienne, 

ąd 201 — wiele wartościowych upo­
minków.

Każdy, kto pragnie więc zdobyć 
jedną z wielu wymienionych nagród, 
winien

a) natychmiast zaprenumerować 
„E-ypres Zagłębia’’.

b) czytać uważnie i śledzić prze­
bieg akcji od początku do końca po­
wieści,

c) zebrać wszystkie 10 kuponów i 
wraz z odpowiedzią przesiać do re­
dakcji.

Kto zaraz zaabonuje i zapłaci pro 
numeratę za miesiąc maj otrzyma 
„Expres Zagłębia’’ do i-go  maja 
zupełnie

f t e z p l c f l i f J e .
Dziś na stronie 6-ej 
zamieszczamy pier­
wszy kupon konkur­
sowy. — i-----------------
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotnicze] 
przyjmuje BANK „SPOŁEM”

Czy Hitler wysunie now§ żadania?
Przed piątkową mową w „Reichstagu

LONDYN, 24. 4. PAT. Na temat mowy, 
jaką wygłosić ma w piątek w Reichstagu 
kanclerz Hitler korespondent berliński 
„Observer" snuje następujące przypu­

szczenia:

Podczas gdy Hitler zwykle bron-t pew 
nych specjalnych konkretnych posunięć, 
tym razem musi stawić czoła pokojowemu 
apelowi prezydenta Roosevetta. 11 ez wzglę 
du na to, ezy mowa Hitlera będzie pokojo­
wa, czy wojownicza, spodziewane jest, że 
pozostawi ona niem ecką politykę mocar 
stwową bez zmiany, gdyż wątpliwe jest, 
czy H itler pragnie zatrzymać dynamizm, 
który dotąd tak pomyślnie funkcjonował.

W  Berlinie czynione są 1'czne przypu 
szczenią co do lego, w jaki sposób Hitler po 
traktuje główny problem orędzia prezydeuta 
Roosevelta. Ponieważ żadna wojskowa 
akcja, podjęta przez jedno z mocarstw auty 
kominternowskich nigdy n’e była uw ażani 
W Berlinie za agresję. H itler zapewne w mo

wie swej przeciwstawi się posądzeniom 
Roosevelta, że N emcy i Włochy zagrażają 
światu wojną.

Spodziewane jest w Berlinie, że Hitler 
przypuszczalnie będzie twierdz’1, że wszy-

>99

stkie 30 państw, wymień onycli przez prezy 
denta Roosevelta, nie potrzebują się zupew 
nie obawiać Niemiec, lub Włoch. Hitler 
wystąpi również, zdan em pisma, gwałtoir
nie przeciw Rosji Sow.

5000 zł. łupem kasiarzy
włamanie do Miejskiego Zakładu w od oc iągow o-  

kanalizacyjnego w Będzinie
W nocy z ufo. Soboty na niedzielę niezna 

ni dotychczas sprawcy włamali się do loka
lu Miejskiego Zakładu Wodociągowo - kaha

,W dniu 21 kwietnia zmarł w Berlinie, 
przeżywszy lat 87 ś. p. ks. proboszcz dr. 
Bolesław Domański, prezes Związku Pola­
ków w Niemczech, przewódca Indu polskie 
“o, zamieszkałego w granicach Rzeszy Nie­
mieckiej.

Ś. p. ks. dr. Domański większą część 
swego życia poświęć?! bohaterskiej i nie 
ustępliwej walce o Sprawę Polską w Niem 
czech. Zgonowi wielkiego kapłana i patrioty 
towarzyszy głęboki żal nie tylko os crocouej 
Polonii w Niemczech, lecz również całego 
społeczeństwa polskiego w kraju, które do 
brzc znało świetlaną postać tego bojownika 
harodowego.

Pierwsza ChrzeicijaAska

W u t w u n m i n  m i n
NA ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE

S ś e ł a n u  ifllczcfiisArlego
DĄBROWA GÓRN., ul. S-go M a ja  14, telefon 68324.

[WINA CZERWONE, deserowe i sio! owe. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
I SŁODKI. — WEKMOUTH. -  MALAGA, -  TO K A J. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe. -  RENETA, -  M ADERA. -  PO RTW EJN .
MIODY: Zagłoba, W ęgierski firmowy. Staropolski, Kasztelański, Hetm ański

W iśniak, M aliniak.
UWAGA! H urtow y sprzedaż win i miodów począwszy od 13 litrów wzwyż 
d la  P- P. Kupców 1 Odsprzedaweów oraz d la  R estauracji, sklepów, hurtow ni

i cukierni.
Cenniki na żądanie. ‘ Cenniki na żądanie.

lizacyjnego w Będzinie, gdzie tak zw. „rą 
kiem “ rozpruli kasę ogniotrwałą i zrabową 
li z n*ej z góry 5 tysięcy, zł.

Pozostawione ślady wskazują, że kasia- 
rzy prawdopodobnie było kilku, jedni zaj 
mowali się rozpruwaniem kasy, drudzy za» 
stali na czatach.

Zarząd miasta w związku z kradzieżą 
nie poniesie żadnych strat, gdyż kasa byłą 
ubezpieczona. ’ *

Policja prowadzi śledztwo, celem w vkr/ 
cia sprawców kradzieży.

atlBOLU GtO\

lmv PRZEZIĘBI 
iGRYPIEtKAP,TARZE)

Stawiajmy w rozwoju życia gospodarczego
na rzemiosło

O gólna ilość za trudn ionych  w p rzed ­
s ięb io rs tw ach  rzem iośłniczych przew yż­
sza ilość za trudn ionych  w przem yśle. 
Stanow i to  najlepsze k ry te riu m  dla oce 
uy znaczenia gospodarczego rzem iosła i 
uw ypuklen ia  jego w artości socjalnych. W 
la ta c h  osta tn ich  rzem iosło rozw inęło się 
jeszcze siln ie j, w ykazaw szy w dobie k il 
ku le tu iegó  k ry zy su  w yjątkow ą odpor- 
jjtiść na w szelkie p e rtu rb ac je  gospodnr 
fze. O becnie rzem iosło w P olsce weszło 
w stad ium  m odernizacji p rodukc ji i je j 
oparcia  n a  m echan izacji w arsztatów . O 
Kfie ekspansyw nej rzem iosła świadczy 
rozw ija jący  się z roku  na rok eksport 
jego produkcji, oraz między in. zbiorow i 
w ystaw a na  T arg ach  Poznańskich , ua 
k tó re j można zapoznać się z postępem, 
ja k i uzyskuje rzem iosło z roku  na rok, 
dzięki k tórem u udział rzem iosła w ogól 
nopolskim  dochodzie społecznym  j e d  
cc raz  w iększy.

Z w zrasta jącego  znaczenia rzem iosła 
pod względem  ekonom icznym  w inny zda 
wać sobie spraw ę przede w szystkim  ce 
r.hy : in n e  organizacje  rzem ieślnicze i zs 
swej s trony  przyczyniać się również do 
stw arzan ia  odpow iedniejszych w aru n ­
ków dla dalszego rozwoju rzemiosła. 
Jako jedno  z posunięć w tym  względzie 
w idzielibyśm y zorganizow anie przez 
organizacje  rzem ieślnicze (zw racam y na 
to  uw agę przede w szystk im  Związkowi 
izb R zem ieślniczych) m asow ych wycie 
■zek rzem iosła na  tegoroczne T a rg i 
Poznańskie, w celu zapoznania  się z 
is tn ie jący m i m ożliwościam i m odernizacji 
jego w arsztatów  oraz bezpośredniego za 
poznania go z osiągnięciam i gospodarczy 
mi P o lsk i w poszczególnych dziedzinach 
w ytwórczości zazębiających się z produk 
cją rzem ieślniczą.

y f  w arunkach  gospodarczych Polski 
nie ulega w ątpliw ości p rodukcja  drobno- 
przem yslow a będzie zawsze chynuikiem  
zapew niającym  najw iększą s tab ilizac ję  
stosunków  ekonom icznych. T o  też szcze 
gólne czuw anie nad rzem iosłem  i nie 
opuszczanie żadnej okazji,, p ray  pomocy 
k tó re j m ożna spowodować rozwój, jest 
obowiązkiem  społecznym .

Manifestacja robotnicza
9W H aśow ic& cffa

,W uh. niedzielę odbyła się w K atow i 
caek o lbrzym ia m an ifestac ja  robotnicza 
pod hasłem  „IP la t p racy  d la  państw a" 
zorganizow ana przez zarząd gł. P o lsk 'e- 
gc Związku zawód, m etalowców ZPZZ.

P o nabożeństwie i kazaniu, wygłoszo­
nym przez lcs. p ra ła ta  Skupina, odbyło się 
poświęcenie i wręczenie dwóch sztanda-

H n H M H M H n m

Zbrodniczy zam ach
przyczyną pożaru i zatonięcia transatlantyku„Paris“

M

W  zw iązku z toczącym  się  śledztwom 
w spraw ie pożaru  ..P aris’ dzienniki f ra n ­
cuskie donoszą, że zbrodniczy zam ach 
o -'le iy  ob-vcnis uw ażać zp dowiedziony.-*

Szczegóły śledztw a są jeszcze okry te  ta  
jem nicą.

Na zdjęciu płonący parowiec ..Paris' 
w norn>e T o f i av-e.

rów organizacyjnych.
N a w stępie zab ra ł głos szef ÓZN. gen, 

Skw arczyńskL W  mowie swej gen. Skw ai 
czyński mówił o podstaw ach procy dl* 
ojczyzny. N astępnie  p rzem aw iał wojewo 
da d r. G rażyński.

Po przem ów ieniach uform ow ał się p i 
chód, w k tórym  uczestniczyło kilka- 
naście tysięcy osób. Pochód przeszedł 
głów nym i ulicam i m ia s ta  na  plac Wol* 
ności, gdzie złożono wieniec na pły< 
eie N ieznanego Pow stańca, poczem akie- 
rowauo się na p lac M arsz. Piłsudskiego, 
T u  do tysięcznych tłum ów  zebranych 
przem ów  N sen. Tom aszkiewicz oraz 
m arsz. Grzesik. W  końcu sekre tarz  gen* 
ra in y  P. Z. Z. M. B ajd u r odczytał m ani­
fest do metalowców polskich, k tó ry  po 
zobrazow aniu obecnej sy tu a c ji/s tw ie rd z a  
m. inn.:

„W ezw anie Naczelnego .Wodza, M ar 
szalka Śm igłego - Rydza, skup ien ia  się 
pod jednym  sztandarem  w im ię szeroko 
podjętej obronności k ra ju , m usi być zrr 
nlizowane. Rozbicie p a r ty jn e  musi 
zniknąć. — Przez utw orzenie jednej o rg i 
uizacji zawodowej zadokum entujem y Na 
rzolncm u W odzowi, że jesteśm y gotowi 
nie ty lko oddać życie za wolność i w iarę 
a le w codziennej żm udnej p racy  p rag n ie  
m y w spólnie w ykuw ać wielkość P o lsk i 
w oparciu  o ideały  narodowe i zasadf 
e tyk i chrześcijańskiej. D latego my, m e’a 
łowcy polscy, apelu jem y do w szystkich 
przywódców związków zawodowych, ab j 
w yrzekając się swych am bicyj osobistych 
s tan ę li razem  z nam i w jednym  szero 
gu. W yciągając  b ra tn ią  dłoń do wszys, 
kich, w ierzym y, że szczery p a tr io ty z s  
m etalowców polskich u ła tw i ich p rzy  
wódcom znalezienie wspólnej nam  dro 
tri"
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czy wojna długoirwała
Od lat już rysowała się rozbieżność 

między Niemcami i Włochami z jed­
nej, a Anglią i Francją z drugiej na 
temat doktryny wojennej. Niemcy i 
W łosi głosili, że wojna b jiz ie  „bły­
skawiczna". Natomiast Anglicy i 
Francuzi twierdzili, że taka wojna 
„błyskawiczna1* jest utopią i że nowa 
wojna trwałaby długo.

Powody, dla których mocarstwa 
„osi" muszą dążyć do wojny „błyska­
wicznej" nie trudno jest odkryć Pań 
stw a te po prostu nie mo^a wygrać 
wojny długiej, bo nie mają surowców 
i muszą ulec blokadzie. Mogłyby więc 
liczyć na zwycięstwo tylko gdyby 
wojna miała zakończyć się szybko.

Jeśli chodzi o Niemcy, to ich stra- 
tegicy od dawna głosili i przygoto­
wali plany „wojny błyskawicznej".

Doktryna angielskich ' francuskich 
strategów jest biegunowo prze uwna. 
Nie wierzą oni w możliwość szybkiego 
rozstrzygnięcia i m. planują wielkich 
decydujących uderzeń, •Iw! szykują 
się do powtórzenia taktyk; z czasów 
wielkiej wojny, którą rozstrzygnęła 
blokada i wyczerpanie Niemiec. Nic 
na darmo mówiono wówczas o „guer­
re d’usure, o „wojnie na zużycie".

Francuzi i Anglicy swą wiarę w 
zwycięstwo opierają na swej przewa­
dze na morzu. Sądzą że fortyfikacje 
i równowagi sil lotniczych uniemo­
żliwi szybkie decyzje na lądzie, tym ­
czasem zaś niew ątpliw i przewaga 
mocarstw zaeh >d:'.icl~ na morzu p o ­
zwoli na zorg iniznwanie bDk.udy i 
zadanie przeciwnikowi poważnych 
klęsk, które j  > zdemoralizują i osła­
bią

W szystkie v'ujtiv ostatnie-, ] i1,:ab - 
syńska, japom k >-chińska czy hiszpań 
ska były dla sztabów europejskich 
terenem poucza racy cli doświadczeń. 
Nie tylko wyprób-iwywano taką czy 
inną broń, lecz również badano m 'źli 
w ości szybkm g) zwycięstwa

Anglicy i Francuzi, na podstawie 
tych doświadczeń umocnili się w prze 
konaniu, że „wojiut błyskaw iczna1 
jest, niemożliwi. Wskuzu*ą cni, że ge­
nerałowie hiszpańscy, k ićr/y  liczyli 
na szybkie zwycięstwo, tak samo f-ię 
zawiedli, jak generałowie niemieccy, 
którzy w 1914 riku spodziewali «ię 
po 3 tygodniach być w Paryżu. Iłów- 
nież i Japończycy mylili s.ę, wierząc 
w wojną krótką. Możhwośc'1 obrony 
— wywodzą Angbcy i Francuzi — 
wzrosły bardziej niż możliwości ata­
ku i dlatego wojna musi trwać długo.

Niemcy i W łosi pocieszają się, że 
ani w Chinach, ani w  Hiszpanii nie 
było z miejsca wielkiej, decydującej 
ofensywy, że wojna nie była przy go ■ 
óowana, że nie stosowano gazów tru­
jących a w Hiszpanii — oszczędzano, 
o ile możności, miasta i ośrodki ży­
wotne kraju. 1 dlatego—ich zdaniem 
—■ eksperymenty te nie przekreślają 
możliwość „wojny błyskawicznej".

Niemniej mnożą się dowody, jak 
złudne są nadzieje na „wojnę błyska­
wiczną”. Rozwój wypadków świad­
czy. że założenia, na których ta teoria 
się opiera, wcale nie istnieją.

Głównym założeniem „wojny bły­
skawicznej" jest — zdaniem nieżyją 
cego już gen. von Seeokta — zaskoczę

W y ś c i g  zbroj eń
rozpoczął się od Monachium

Najnowszy numer „Polityki gospodar­
czej" przynosi ciekawy artykuł p. t. „Ko­
szty zbrojeń światowych". W  artykule tym 
autor stwierdza, że pokój monachijski nie 
przyniósł Europie uspokojenia. Przeciwnie, 
stanowi on datę rozpoczęcia nowego wyści­
gu zbrojeń. Francja, a przede wszystkim 
W ielka Brytania, przerażone swoją słabo- 
śc’ą militarną, postanowiły rzucić nowe 
m iliardy na obronę narodową.

W ydatki światowe »a zbrojenie, w yno­

siły w miln. dolarów USA: w r  1932 — 
3.783.7, w r. 1938 — 17.581.3. Liczby 
wprost astronomiczne.

W „Foreign Policy Reports" — wydaw- 
n :ctwie amerykańskiej Foreign Policy As­
sociation, ukazała się ostatnio wyczerpująca 
praca W. T. Stone'a, opierająca się na da­
nych, zebranych przez sztab tego towarzy­
stwa. Znajdujemy tam następującą wy­
mowną tabelkę:

MILIONY DOLARÓW

Państwo 1832 1933 1934 1935 1936 1937 1938

U. S. A. 667.8 540.4 710- 911.7 964.9 992.1 1065.7
W. Brytania 426.1 455.5 480.6 595.6 846.9 1263.1 1693.3
Francja 609.2 678.8 582.7 623.8 834.4 909.2 1092.1
Niemcy 253.5 299.5 381.5 2600.- 8600- 4000- 4400-
Włochy 270.6 241.2 263.7 778.1 916.1 573.4 526.-
Sowiety 282.5 309.5 1009- 1640.- 4002.4 5026.- 5400-
Japon:a 199.1 253 1 271.9 296.2 305.1 1129.8 1755.3
Chiny
Świat:

93.- 108 1 112.5 93.1 95.3 95.3 95.3

(60 pańslw) 3783.7 3902.8 5031.4 8776.- 12967.- 15469.7 17581 3

za rok 1938 oparte są na Budżetach 11 FRANCJA
lub też szacunku. 80 proc. wszystkich wy 
datków zbrojeniowych dokonywane jest
r  ■— 7 v.-ieikich mocarstw. Rzućmy okiem 
na sprawę zbrojeń w poszczególnych kra 
jacli (nie totalistycinych): w

iw c i e r p i e n i a c h !  
(REUMATYCZNYCH,j
arłreiycznych,

i p o d a g r z e  i  n e r ­
w o b ó la c h  s l o s u j e /  

j a i ę  ia b le łk i ro g a l-; 
i Toga! uśm ierza bole. I

togati

Francja wydaje na zbroicn .1 stosunkowo 
więcej niż Anglia. Wydatki militarne sta 
nowin 32 proc. wszystkich wydatków bud 
żetowych. Deficyt budżetowy w r. 1938 
wyniesie prawdopodobnie przeszło 30 mi 
liardów franków, zaś na obronę narodową 
przeznaczono 20 miliardów. Trudności 
Francji są zresztą powszechnie znane, więc 
n e ma potrzeby rozwodzić się nad nimi.

STANY ZJEDNOCZONE

Jak wynika z przytoczonej na początku 
statystyki, wydatki Stanów Zjednoczonych 
na zbrojenia są stosunkowo nie wielkie. 
Nawet gdy w r. 1940/41 rozpocznie s ę zapo 
wiadana seria wielkich budżetów wojsko 
wych po 1.500 milionów dolarów rocznie, 
będzie to nie wiele w porównań u z wydal 
kami mocarstw europejskich, tym bardziej, 
jeśli się uwzględni bogactwo Ameryki.

ANGLIA.
Anglia była do r. 1930 jedynym mocar 

slwem które dla finansowania zbrojeń nie

musiało uciekać się do pożyczek. Ale na 
wet angielski skarb nie mógł znieść ciężaru 
rosnących gwałtownie wydatków wojsko 
wych i dwa lata temu zaczęto ł w Londyn e 
pożyczać. W r. 1937 rząd zaciągnął poży 
czkę w wys. 99.7 miln. f. a n g , w bież. r. 
budź. przewidywana jest nowa pożyczka 90 
miln. Niezależnie od tego podwyższono 
podatki od herbaty i benzyny, a podatek 
dochodowy wyw ndowano do nieznanej od 
czasów powojennych wysokości 27.5 proc. 
Z chwilą wybuchu wielkiej woiny podatek 
dochodowy w7ynosił 1 sh i 2 pensy oc funta, 
czyli 5.8 proc.; z końcem wojny państwo za 
bierało już 25 proc. dochodu; wciężkim a  
kresie bez pośredn'o po zawarcia pokoju aż 
30 proc. Potem następował s’aly spadek 
opodatkowania, aż do chwili kryzysu, kie­
dy dla ratowania skarbu znowu wy windowa 
no stawkę do 25 proc., by ją jednak obni­
żyć skoro nadszedł okres lepszej koniunktu 
ry. Obecnie znowu jest okres podnoszenia 
podatków. Dairny państwowe i samorzą 
dowe pochłoną w r. b. 22 proc. dochodu spo 
łecznego Anglii. Sytuacja za tym nieweso 
ła, jeśli się zważy, iż Anglia jest dopiero u 
progu wielkiego wysiłku zbrnen  owego 
Istnieją wprawdzie ogromne zasoby tinanso 
we City londyńskiej, ale tych lep ej nie na 
ruszać. I oto mamy jeden z gV:wnyeb -po 
wodów polityk1 Chamberlaina, zmierzają 
cej do osiąknięcia za wszelką ceń ; porożu 
mienia ogólnoeuropejskiego.

6 6  nr. zniżki kole owe'
DLA UDAJĄCYCH SIĘ DO ZAKOPA* 

NEC O

W czasie od 22 kw ietnia do 8 czerwca 

ważne będą 66 proc. zniżki kolejowe na 

p i ze jazd  do Zakopanego, udzielane posia 

daczom k a r t  uczestnictw a. K a rta  n 
ezestnietw a zaw iera kupon w artości 18 
zł., k tóry  będzie honorow any przy płaco 
f iu  rachunku  na pobyt w pensjonatam i 
zakopiańskich i schroniskach  górskich .

Na szpaltach pism

99Cywilizacja zginie, jeśli zatriumfuje 
narodowy-socjalizm...”

B yły prmeier angielski Baldwin wy- 
[g ło sił na tuiiwarsytecie w Toronto w 
I Kanadzie niezwykle gwałtow ną mowę 
| przeciwko hitleryzmowi.

W czorajszy I. K. C, pisze, że D>rd 
I Baldw in zaznaczył nt, in.:

R eperacje  z ru jnow ały  Niem cy. P rzy ­
szła k a ta s tro fa  za łam ania  się handlu  
światowego. Z tego bagna w N i e m c z e c h  

[powstał H itle r  i na m iejsce bolszewizmu 
k tó ry  w edług opinii m arsz. Focha mógł 
alać Niem cy, w ynosi n a  tro n  niemiecki

nile przeciwnika. Agresja powinna 
być gromem z jasnego nieba. Nie po­
winna ona być poprzedzona nie tyłka  
żadnym ultimatum i odwołaniem po­
słów — w takie ceregiele i tak nikt 
już się nie bawi — ale nawet okresem 
naprężenia politycznego, któreby 
wzmogło czujność przeciwnika.

Ale to jest teoria. W praktyce trud 
no sobie takie całkowite zaskoczenie 
wyobrazić. Dziś, gdy wszyscy są psy­
chicznie, a często i wojskowo zmobi­
lizowani, jest ono w każdym razie nie 
możliw7e.

Inny warunek „wojny błyska widz 
nejb w7ysunął słynny generał wioski

narodow y socjalizm , k tó ry  je s t większym  
niebezpieczeństw em  dla sprawiedliwości 
i wolności, stoi bowiem za nim siła na 
rodu, k tórego najw iększe zdolności lezą 
w dziedzinie organ izacji i  którem u od 
wieków w pajano  przekonanie, że kario 
ra  w ojskow a je s t szczytem marzeń.

Lord B aldw in w skazał, iż dem okracje 
m uszą zdobyć się na najw yższy w ysiłek 
na w szystkich polach. Znacznie ła tw ie j— 
I owiedzial on — wychować je s t rasę  ro­
botów, aniżeli ra sę  w olnych ludzi, trzeba

Douhet, autor głośnej doktryny wo­
jennej. Twierdził on, że można od­
nieść szybko zwycięstwo, mając cał­
kowitą przewagę w przestworzach.

Tymczasem dziś mowy być nie 
może o takiej przewadze jednej ze 
stron w dziedzinie lotnictwa, aby mo­
gła ona doprowadzić drugą do kapi­
tulacji. Powszechnie sądzi się, że lot­
nictwo samo wojny rozstrzgnąć nie 
może.

I dlatego rachuby na „wojnę bły- 
skawiczną’' wydają się fałszywe. W y­
wołujące wojnę państwo, musi się 
liczyć, że będzie ona długa i i*  wobec 
tego może jej lepiej nie zaczynać.

tylko zacząć odpowiednio wcześnie. Dzia 
łac je s t ła tw iej, aniżeli zastanaw iać -się. 
Robot, to  ślepe posłuszeństw o, c-złowiek 
wolny, to  poczucie odpowiedzialności. t\  
jednak  człowiek w olny zwycięży, może 
nie na początku w ojny, a le  po d ług iej 
walce.

W iększość dzieł ludzkich, przez k tó re  
człowiek odróżnia się od zwierzęcia, uieg 
nie na pewno zagładzie na  naszych 
oczach. Z agłady te j m ożna dokonań 
dokładniej w ciągu hit 4 przez bom bar­
dowanie z pow ietrzn, aniżeli tego doku* 
na>.i przez la t ICO swoimi napadam i H uno 
wie, Gotowie i W andalow ie. C yw ilizacja 
może zniszczeć na  skutek  w7ojny. Ale 
zginie ona na  pewno, jeżeli za triu m fu je  
narodow y socjalizm  poza gran icam i swe 
go k ra ju .

Sprzedaż napojów
CHŁODZĄCYCH

M inisterstw o Opieki Społecznej opra­
cowało i rozesłało ain teresow anyeh sfe 
rom K f t« n n i l a r tw .y m  <ln zaopiniowania, 
p ro jek t rozporządzenia o napo jach  chło 
dząeych.

Ja k  w ynika z odpowiedzi, s f e r y  go­
spodarcze ustosunkow ały się pozytyw nie 
do zam ierzonych zm ian. Zdaniem  jednak  
tych sfer należało by zliberalizow ać prze 
pisy, regu lu jące  spraw ę sprzedaży uliez 
n sj napojów  chłoehoeych.
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Zagłębie walczy z wypadkami
Pierwszy kurs bezpieczeństwa pracy

W dniach 18 — 21 kwietn a br. odbył 
się przy kop. Niwka kurs bezpieczeństwa 
pracy zorganizowany przez dyrekcję Sosno 
wieckiego Towarzystwa Kopalń węgla i Za 
kładów Hutniczych przy współudziale In 
stytutu Porady Zawodowej w Katowicach.

Jest to pierwszy tego rodzaju kurs w Za 
głębiu, świadczący, że zakłady przemysłowe 
doceniają ważkość ofiar, jakie rok rocznie 
pochłania moloch pracy.

Kurs obejmował następujące zagadnie 
nia współczesnych środków walki z wypad

Z teatru

Dlaczego zaraz 
tragedia

KOMEDIA W 3-CII AKTACH 4 CII OD 
SKONACH R. NIEWIAROWICZA W TE-

ATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU.

Jeśli zawodowy aktor napisze sztukę — 
napewno jedna rzecz będzie w niej dobra: 
m anowicie dobre role. Ostatnia komedia 
Niewiarowicza, którą obecnie wystawił 
Teatr Miejski w Sosnowcu, ma jeszcze wie 
le innych zalet. Przede wszystkim dowcip. 
Dobrze podany, inteligentny miruo, że rzecz 
cala toczy się wokół niezwykle śliskiego 
tematu, jakim, w tym wypadku, jest zupeł­
nie świadomy trójkąt małżeński. N'ewia 
rowicz, mówąc o sprawach na i wyraźniej 
drastycznych umiał z niezwykłą lekkością 
je potraktować, że miast drugorzędnej i nie­
zdrowej pikanterii widz przyjął to jako 
nieszkodliwą i wesołą groteskę erotyczną. 
Świadczy za tym duża wstrzemięźliwość 
autora, który rozumiejąc nieprawdopodo 
bieństwo swej koncepcji nie pakusit się 
na żadną dydaktykę pozostawiając cały 
temat w sferze lekkość' naszpikowanej do 
brym sytuacyjnym humorem.

Komedia Niewiarowicza jest do pewne 
go stopnia pocieszeniem dla wsie-ki ego ro 
clzaju „rogaszów“ i radą, by zbytnio nie 
przejmowali się niewiernością swych żon. 
Zamiast „robić“ jakąś krwawą Ingedią 
można tę sprawę najpomysln’ej załatwić 
na innej, zupełnie skutecznej drodze bez 
rozlewu krwi i awantur. Zawsze znaj 
dzie się jak :eś „naukowe" wyjście z sytu 
acji, które przywróci utraconą równowagę 
,w małżeństwie i pewną nieszczęsną figurę 
geometryczną zamieni w lin!ę pnstą.

W komedii p. t.: „Dlaczego zaraz trage 
dia“ prezentuje nam autor jedno z takich 
dowcipnych rozwiązań. Zdradzony mężu 
— woła autor — poszukaj sobie jakiegoś 
znakomitego boksera, sportowca, któremu 
ani na chwilę nie wolno utracić formy i po 
proś go niech emabluje twą niewierną żo 
neczkę. Gdy żonka przekona się, że z siła 
cza niewielki pożytek — wróci do ciebie. 
Pomysł sam jest jakby wesołą odpowiedzią 
na jedną z nowel... Pitigrillego, w której 
nieufny mąż, chcąc się uchronić od zdrady, 
otacza swą żonę, zresztą bezskutecznie, 
trzema swymi najlepszymi przyjaciółmi. 
(Wierzmy jednak autorowi na słowo, że 
bokserzy są pod tym względem nieubłagani 
i że mimo największych pokus potrafią do 
brze dbać o swą formę sportową.

Tym bokserem był p. E. Dziekoński, któ 
ry wyw’’ązał się ze swej roli bardzo dobrze. 
Jego partnerka p. J. Butkiewicsowa dobrze 
umiała narysować zmianę swych zaintereso 
wań kobiecych, przenosząc swe uczucia raz 
w stronę niedoszłego kochanka, raz w stro 
nę męża. Drugą „damą serca* sympatycz 
nego boksera była p. E. Kryńska trafnie i 
bardzo sceniczrTe interpretując swą uwodzi 
cielską rolę. Zrównoważonym profesorem, 
robiącym doświadczenia psychiczne na wła 
snej żonie, był p. Erwan. P. Bielicz stwo 
rzył pocieszny i wywołujący ogólną weso­
łość typ starego prezesa. W pozostałych ro 
lach wystąpili pp.: Puchniewska, Vorbrodt, 
Obidowicz, Rytowski 1 Lubelski.

Całość przedstawienia bardzo udana, 
wiono komedię, która napewno , chwyci"

WIM

kam’: Podłoże gospodarcze i społeczne
walki z wypadkowością, organizacja s'hż 
by bezpiecz. pracy, techniczne metody wal 
ki z wypadkami oraz higienę i ratowni 
ctwo. Wykładowcami byli wytrawni spe 
cjaliści odnośnych dziedz n, jak prof. W. 
Gorzechowski z Katowic, dr. K. Sęczyk, 
inż. T. Potyrała z Wyższego Urzędu Górni 
czego itd.

Uczestnicy w liczbie 40 dowiedzieli się 
te walka z nieszczęśliwymi wypadkami to 
czy się na terenie państw zachodnich od 
wielu dziesiątków lat i że wydała już bar 
dzo poważne rezultaty, przyczyniając się do 
znakomitego zmniejszenia ilości niezarad 
nych kalek i inwalidów pracy.

Tembardziej ta walka musi być prowa­
dzona u nas, gdzie co roku ulega wypad 
kom śmiertelnym ok. 1.000 osób, wypadkom 
ciężkim (kalectwo) 20.000 oraz wypadkom 
lżejszym 100.000 osób; gdzie rocznie co

W  gminie Zagórze następujące osoby 
ofiarowały na FON. złoto, srebro i in„o 
metale szlachetne: Laehurowa Stanisława 
— 2 obrączki złote, 1 pierścionek złoty, 
1 zegarek srebrny z dewizką srebruą, l 
medalion srebrny, 1 srebrna obrączka i 
różne srebrne monety. Zychowicz G er­
truda — 48 dkg. srebra, 73 sztuki monet 
miedzianych. W łodarska Leokadia i 
medalion srebrny, 1 srebrną obrączkę i 
mosiężny, Błasik M aria -  1 krzyżyk zło 
ty, 1 serduszko złote, srebro w różnych 
monetach. Polaczek M aria — 1 łaucuszeic 
srebrny i 1 kolczyk zloty. Robakówna 
B arbara — 2 kolczyki złote. Robalcówna 
Fugeniu — 1 pierścionek zloty. W ojcie­
chowski Antoni st. post. — srebro w roż­
nych monetach. Okamfer W ładysław — 
srebro w różnych monetach, Akicrfeld 
1 srebrny kubek, Najman — 1 pierścio 
nek zloty, 2 zegarki, 44 dkg. mosiądzu, 1 
łańcuszek srebrny. Chojt Mendel — 1 fi­
gurka srebrna, Żurek Jan  — 1 kolczyk 
zlcty. Nowakowski Eugeniusz — 1 p ier­
ścionek złoty, 1 łańcuszek srebrny, 3 mo­
nety, 1 korona złota z zęba. W leciał An 
toni — 1 papierośnica srebrna wagi 17 
dkg. z dwoma złotymi monogramami. — 
Chojt Tam erla — 1 figurka srebrna. W a­
silewska Cecylia — srebro w różnych 
monetach, Naczyńska N atalia — 1 bran­
soletka srebrna. Szuster Roman — 2 lich ­
tarze mosiężne. Erlich Ruohla — 2 pn- 
i barki sre trne, 1 pierścionek zloty, 1 cy­
garniczka burszt.-złota. Dyr. Gadomski St 
20 złotych. Urbańczyk M aria — 2 kande­
la! ry brązowe, 2 papierośnice srebrne, 1 
nóż srebrny, 1 łyżka srebrna i 1 szczyp- 
ozyki srebrne.

•  *  #

PRACOWNICY UMYSŁOWI Z.P.Z.Z. 
NA POŻYCZKĘ LOTNICZĄ

Pracownicy umysłowi niezależnie od 
sum Usubskrybowainych w fabrykach 
i kopalniach według stawek określonych 
przez centralne organizacje pracownicze 
w porozumieniu z p. Generalnym Kom*

8-my hutnik i co 7-my górnik ulega 
nieszcz. wypadkowi!

Akcja więc Sosnowieckiego Towarzystwa 
pjowinna być przykładem dla innych kon 
cernów i przedsiębiorstw Zagłębia, dotych­
czas o ofiary w ludziach na swoim teren’e 
niedbających.

Protest C. Z. G.
W SPRAWIE SYTUACJI ROBOTNIKÓW 

KOP. „DOROTA".
Od dłuższego już czasu na kopalni „Do­

rota" robotnicy otrzymują z opóźnieniem 
wypłatę zarobków.

Ponadto przed kilku dniami dyrekcja 
kopalni zapowiedziała redukcję ewentualnie 
wysłanie na urlop turnusowy z górą 100 
robotników'. W tej sprawie Centralny Zwią 
zek Górników złożył protest do okręgowego 
inspektora pracy w Kielcach.

s.arzem Pożyczki Lotniczej subskrybują 
jednocześnie' pożyczkę lotniczą w swoich 
org anizaejaeh.

Zarząd Główny Polk. Zw. Zawód. Pra- 
cown. Umysł. Z. P . Z. Z. podpisał po­
życzkę lotniczą 7, ramienia swej organi­
zacji na sumę zł. 2000, w której to su ­
mie znajduje się 10 proc. czyli zł. 200. — 
o.l tegoż Związku Okręgu Zagłębia Dą 
browskiego.

Nadto Zarząd Okręgowy Zagł. Dąbr. 
wymienionego Związku wpłacił w So­
snowcu na pożyczkę lotniczą sumę Zł. 10G 

•  *  *

ROBOTNICY NA FON
Na zebraniu robotników br. „Gambry-

nus” odbytem pod przewodnictwem, sekre
tarza Okręgu Centrali Zjednoczenia Kia
sowycb Związków Zawodowych (P. P. S.
d. F r. Kew) Adolfa Mietelskiego i dele
gata robotników Antoniego Kocha robot
nicy uchwalili jednogłośnie subskrybować
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej oraz
ctiarow ali jednodniówkę na FON.

*  *  *

Na specjalnym zebraniu dzieci Siero­
cińca przy Żyd. Tow. Dobroczynności w 
Rędzinie pod przewodnictwem prezesowej 
C. Sżajnowoj w obecności wszystkich 
dzieci, kierowniczki i nauczyciela; posła 
powiłyśmy ofiarować całoroczne oszczę­
dności przeznaczone na wycieczki k r a ­
joznawcze na FON. Pieniądze te w kwo 
eie zl. 17.77 przesłano P anu M arszałko 
wi Śmigłemu Rydzowi.

Kopalnia „Dorota"
NA F O N-

.W niedzielę odbyło się zebranie człon­
ków B ratniej Pomocy Pracowników ko­
palni „Dorota* w Ostrowach pow. będziń­
ski. Na zebraniu członkowie ubezpiecza 
ni w P. K. O. przez Federację Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, zadekla­
rowali na FON. łąozną kwotę zł. 400.—

• M K r a a u n a m m M N n  .

Z Ź l i j a S i Ź J
Praktyka zwykle daleko odbiega od 

teorii. Mówi się łatwo, pisze się także 
łatwo (papier cierpliwy), ale gdy w grę 
wchodzi osobista korzyść, własny zysk 
szybko udaje się nam zapomnieć co 
przyrzekliśmy. Naprzykład taki tfobie wy 
padeczek. Drobny, ale ruamienny. W nu­
merze 101 z dn. 13.IV br. z przyjemnością 
przeczytaliśmy w „Kurierze Zachodnim’ 
wielki artykuł pŁ ,.Bojkotujemy firmę 
„PersiT za niesłychany atak na Polskę*.

Firma ta, jak wiadomo, pozwoliła so­
bie na niesłychaną bezczelność. W wyda­
nym przez siebie periodyku reklamowym 
zamieściła m. in. takie zdania; „Zaiste 
tak Czesi, Polacy i kraje bałtyckie nic- 
zasłużenie uzyskali państwa, które nie 
znajdują się w żadnej proporcji do Ich 
historycznego dorobku i przestrzeni 
przez nich zamieszkałej. Kultury europej 
skicj nie mogły i nie mogą ochronić Sło­
wianie. Czynili to zawsze Germanie, 
Niemcy, stojąc jako przedmurze Europy. 
Azja znowu rusza, tym razem w postaci 
bolszewizinu. Jako przedmurze zawiodło 
zupełnie państwo czechosłowackie, iawie­
dzie również Polska z powodu wewnętrz­
nego rozdarcia wywołanego przez mniej­
szości narodowe i partio’.

Te cytaty wyjmujemy z artykułu za­
mieszczonego w „Kurierze Zachodnim — 
Niezależnie od tego wiele organizacyj 
społecznych i politycznych ogłosiło boj- . 
kot tej fabryki, która zarabiając w Poi* 
see miliony złotych pozwoliła sobie na 
taką bezczelność. M. in. bojkot ogłosiła 
organizacja młodzieżowa OZN., Służba 
Młodych, Związek Polski w Sosnowcu itd 
Z chwilą ogłoszenia bojkotu my również 
wstrzymaliśmy druk zgóry zamówionych 
ogłoszeń tej finny.

Wszystko więc było w porządku. Al» 
tylko do niedzieli. Bo oto w niedzielę 
(23 hm.), przeglądając miejscowe g a zcy  
oczom nie nióżemy uwierzyć; w „Torpe- 
dzic*. której współ właścicielem jest d i c r  
żawea i naczelny redaktor „Kuriera Za­
chodniego’ p. Stefan Arnold zamieszczo­
ne jest duże ogłoszenie firmy „Persli* — 
Ilenko. Więc jakże to?.. Uporządkujmy 
fakty: w „Kurierze’ ogłasza się lojalnie 
bojkot, a w „Torpedzie* zamieszcza się do 
brze płatny inserat bojkotowanej firmy? 
Czyli p*o prostu jedną rączką z przodu 
się grozi, a drugą z tyłu Iiory się pie­
niążki w myśl starej dewizy, że pieniądz 
nie śmierdzi. Nie chcemy tego faktu ko­
mentować. Niech czytelnik pomyśli sam 
co o tym sądzić...

 oOo------

ęgł&śnfStu
W STARYM DWORKU.

Dziś o godz. 20 redaktor K. ćwierk 
w ygłosi w ramach audycji zagłębiow- 
skiej pogadankę pt. „W starym dworku1 
BędzJe to wspomnienie historyczno o 
tych, którzy w dworach szlacheckich nie 
lylko gospodarowali na ziemi, ale i w 
dziedzinie nauki pracowali dla swego po 
1 olonia. W starym dworku w okolicach 
dzisiejszych Łaz mieszkał słynny w koń 
cu XVIII wieku znawca prawa Gabriel 
Taszyeki. Któż pamięta, że dzisiejsze Za­
głębie i takie znakomitości ma w swo­
jej historii? Szczególnie interesujące są 
tezy Taszyekiego co do prawa własności 
W stosunku do kobiet.

NOWO OTWARTY
Skład obrazów , luster, karnisz

i szklą wszelkiego rodzaju, 
oraz poreelaue poleca najtaniej

Firm a

M. CZAPNIK
SOSNOWIEC, PIERACKIKGO 1.

Ogłoszenie
Likwidacja spółki p. f. „Sosnowiecka 

Spółka Samochodowa’ spółka z ogr. odp. 
z siedzibą w Sosnowcu otw arta została 
uchwałą spólników z dnia 18 m arca 1933 r.

.Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili w ciągu 
trzech miesięcy od daty ostatniego ogło­
szenia.

Sosnowiec, dnia 29 m arca 1939 roku. 
Sosnowiecką Spółka Samochodowa 

spółka z ogr. odp. 
w likwidacji 

(—) A. Nusberg, (—) J. Barczyk 
likwidatorzy.

*,s 4  V O
*9 Sosrowiac, ul. 3-go Kaja a.

Tel. 61 -ićOi 62-735 Podziemia 82-7V1.

Od wtorku dnia 25 kwietnia "93 9 jeszcze jedna zmiana programu:
ŚWIETNY BALET H. W IERZYŃSKIEGO
Polna temperamentu solistka MARY YOUNG 

Doskonała para taneczna 
M. i H. M I E R Z Y Ń S C Y  groteskowowi akrobaci

l l -

PO LEGAMY już raki, udnde kurczęta i nowalijki wiosenne.

Mieszkańcy Zagórza
składają oiiary na FON
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Oświadczenie
P R E Z Y D E N T A  KACZKOW SKIEGO.

Od prezydenta m. Sosnow ca p. J. K acz­
kow skiego otrzym aliśm y poniższe pism o  
z prośbą o zam ieszczenie:

O św iadczenie
W  zw iązku z podaną przez niektóre 

pism a, a m . in. i ..Goniec W arszawski* 
z dri. 22 k w ietn ia  1939 r. inform acją o 
m asonerii w Zagłębiu oświadczam :

1) N igd y  do żadnej loży m asońskiej, 
a w ięc i  n iejakiej loży  ..Staszic* w S o­
snow cu nie należałe#.

2) Że przeciwko pism om , rozsiew ają­
cym. te zn iesław iające m ię w iadom ości 
w niosłem  sk arg i sądowe.

3) Że uczyn ią  to w  stosunku do każde­
go, k to bądzie te oszczerstw a rozsiewat.

Józef K aczkow ski. 
Sosnow iec, dnia 24 k w ietn ia  1939 r.

—— oQo------

Ku podniesieniu serc
W R A Ż E N IA  Z D N I SPO ŁECZNYCH  

W  SOSNOW CU

Dobrze s ię  sta ło , że Zarząd P arafia l 
liej A kcji K atolick iej w Sosnowcu, zorgu 
u izow al dni Społeczne, które d a ły  pol­
sk iem u  społeczeństw u k atolick iem u w ie l­
k ie  korzyści duchowo oraz ciekaw e w ia  
dom ości o uchwałach p lenarnego synodu  
biskupów w  Częstochowie.

P ierw szy  odczyt, p ośw ięcony udziału  
w i osób św ieck ich  w pracy apostolskiej, 
w y g ło s ił  prof. N. S ław iń sk i z K atow ic  
d ru gi pod ty tu łem  „Polską Synod  P io  

n arn y  i jeg o  znaczenie d la  P o lsk i i Ko 
śc io ła ’’ ks. dr. B. K om inek, dyrektor  
A kcji K ato lick iej w  K atow icach  i 
w reszcie trzeci p. t. A kcja  K atolicka w 
uchw ałach  Synodu P lenarnego  dr. A. B i­
lik .

.W ysoki poziom  prelekcji barwne przed, 
staw ien ie tem atu daw ały słuchaczom  sa ­
tysfak cją  zarówno pod wzglądem  rozsze 
rżenia w iadom ości o nauce K ościoła, ale 
i  jako niepow szedniej m iary  p rzyk ła­
dy kunsztu oratorskiego.

W rażenia z dni społecznych są jak  
najlepsze, św iadczą one ponadto że życie  
k ato lick ie  w  Zagłębiu  p u lsu je coraz ż y ­
w iej.

RADZIMy STOSOWAĆ
TYLKO PREPARATY

Dr. J, ŚW1TALSKIEJ
Piegi giną od KREMU ORtPifDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM

' r a d o h o r m o n c w y  
Skórę wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA BANANOWA 
względnie PŁYN TONICZNY Nr 13 
Matuje i  upiększa PUDER „PYŁEK 

KWiATOWY**. 
P rep araty  do nabycia  w  pierwszo* 
rzędnych drogeriach 1 perfum eriach.

Z posiedzenia  zarządu
M. BĘ D Z IN A .

.Wczoraj odbyło s ię  posiedzenie zarzą­
du m iejsk iego  w  B ędzin ie, na którym  
m iędzy in nym i rozpatryw ano o ferty  na 
prow adzenie robót zw iązanych z reg u la ­
c ją  Przem szy. Roboty te powierzono do 
w yk on an ia  jednemu z m iejscow ych przed 
siąbiorców.

P ostanow ion o również, aby m iasto  
w zięło czynny udział w organizow anej 
w ystaw ie ilustrującej dorobek przem ysłu  
handlu i rzem iosła  Z agłęb ia D ąbrow sk ie­
go. W  zw iązku z tym  zarząd m iasta  o- 
p losi konkurs fotograficzn y na w ykoaa- 
»j e zdjęć ohjektów h istorycznych  lub do­
tyczących gospodarki m iejsk iej w B ę ­
dzinie.

Zbiórka złomu
Związek Strzelecki oddział Sosuowic-c- 

M iasło  zw raca się  z apelem  do członków 
w spółdziałających  oraz m ieszkańców  śród 
m ieści a o sk ładan ie na cele w ojskow e  
złomu (bronzu, m iedzi, m osiądzu, żelaza 
itp.) w lokalu  związku ul. 3-go Maja 34 
i budynek k olejow y przy podstacji) w  
dniach 25 i 26 bm. w godz. od 18 do 21. 
Ofiarodawcom w ydaw ane będą pokw ito­
wania.

proces w Olfcnszii

Pod strasznym zarzutem otrucia
nieślubnego dziecKa cukierkami z arszennlklem
Antoni Madej, przystojny i dość inteli 

gentny rzemieślnik w fabryce wolbrom- 
skiej (spawacz), przez dłuższy czas żył w 
bliskich stosunkach z Honoratą Gorgon, w 
Dłużcu kolo Wolbromia.

Owocem tej znajomości było dziecko.
Madej obiecywał z Gorgoniówną ożenek 

czas jednak upływał, a mały W iesio wy 
rósł na 4 i pół letniego roztropnego chłop 
czyka.

Madej w końcu ożenił się, lecz... n ie z 
Gorgoniówną.

Oszukana dziewczyna wystąpiła na dro 
gę sądową przeciwko Madejowi o alim enta.

Sprawa m iała term in i została odroczona

gdyż Madej kwestionował ojcostwo.
W międzyczasie z okazji odpustu w 

Dłużcu (w dniu 10. VIII. 1938 r.) w miesz 
kaniu Gorgoniów urządzono zabawę z tań 
cami, na którą równ’’eż przybył Madej w 
towarzystwie swego przyjaciela, bezrobot 
nego, Augustyną Rupki z Dłużca. Gorgo 
litów zdziwiła ta wizyta, lecz przypuszcza­
no, że Madej chciał omów ć sprawę alimen 
tów. Podczas bytności Madeja i Rupki ra 
chorował nagle W iesio, a następnie jego 
bratanek, 8-let. Alfred, jego starsza siostra, 
Adela i matka tych ostatnich dzieci, Ma 
rianna Gorgon. Wszyscy w ili s ę w bole 
ściaeh, wymiotując. Boleści te trwały

Zajście w lokalu gminy w Żarkach
znalazło swój epilog przed sądem

Lokal zarządu gminnego w Żarkach był 
widownią zajścia m ędzy felczerem gmin­
nym 78 letnim Hermanem Torbecrką, a 
technikiem dentystycznym 38 letnim Aro 
nem Warszawskim, zatn. w Żarkach,

W urzędzie gminnym miało odbyć s ’ę 
badanie świadków w sprawie karno adm'ni 
stracyjnej, wytoczonej techn. dent. War­
szawskiemu o nielegalne prowadzenie pra 
ktykt lekarskiej, na skutek doniesienia, zło 
żonego jakoby przez Torbeczkę. Przed 
rozpoczęciem przesłuchania, Warszawski 
spotkał Torbeczkę w korytarzu lokalu za
rządu gminy.

Na widok swego oskarżyciela, Warszaw

ski doskoczył do niego, wyrwał mu laskę i 
pobił go po głowie. Pon eważ felczer nie 
pozostał mu dłużny, wynikły z lego dwie 
sprawy sądowe, gdyż przykre to zajście o- 
baj adwersarze postanowili załatwić na dro 
dzc sądowej, zaskarżając się wzajemnie do 
sądu o pobic e.

Obecnie obie sprawy odbyły się w wy 
dziale odwoławczym karnym sądu okręgo 
wego w Sosnowcu, który skazał porywcze 
go technika na dwa miesiące aresztu, a 
Torbeczce wymierzył tydzień aresztu. W 
obydwu wypadkach sąd zawieś ł wykonanie 
kary na przeciąg trzech lat.

Wiadomości bieżące
Wtorek

25
Kwiecień

DzU: Marka 
Jutro: Józefa 
Wschód słońca: 4,50 
Zachód słońca' 18,40

Dyłury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne p clu ią  następująco  

apteki:
3. Garbaffzewskiego, ul. S ienkiew icza 9 
C. Truszkowski, ul. P iłsu d sk iego  46 
L. T urskiego, ul. 1 g o  M aja 18 
W. W asilew sk iego, ul. M odrzejowska 1® 
W. Z ielezhisk iego, ul. Orla 28.

 oOo -

Teatr miejski w Sosnowcu
D ziś o godz. 19 dla Pracow . Tow. 0 -  

ś w iaty  i K u ltury  im. St. Żerom skiego  
.R ob ert i Bertrand*.

W  środę) dnia 26 bm. o godz. 26 Teatr 
M iejsk i odegra w S iew ierzu  w  sa li D o­
rna Społecznego „Sprawę Kaisera*. B ile­
ty  w cześniej do nabycia  w aptece p. D o­
m ańsk iego w Rynku.

W czwartek, dnia 27 bm. o godz. 20.30 
jeden gościn n y w ystąp „C yrulika W ar­
szawskiego*, k tóry da p ełne w idowisko  
teatra ln e pt. „K toś z nas zwariował*. Z 
udziałem : Fr. Jarosyego, Zofii Terne, 
E lżb iety  K ryńsk iej, St. Grodzieńskiego, 
Ii. L aw ińsk iego, M. R entgena, E. Mino- 
wioza i  G. B oruckiego. B ile ty  w cześniej 
do nabycia  w  B iurze Podróży Orbis.

-  C H ŁO PIEC PO D  KOŁAM I FU R ­
M ANK I. O negdaj przy u licy  Parkowej 
w padł pod przejeżdżającą furm ankę 13- 
le tn l M olis z Czeladzi. K ola wozu prze­
jech a ły  chłopcu nogę. Odstawiono go do 
szp itala .

W ypadeklprzy pracy
NA KOP. SAT U R N

.Wczoraj w  godzinach popołudniow ych  
na dole kopaln i Saturn u leg ł w ypadkow i 
?.0-letni A nton i W itos z Czeladzi. N a W i­
tosa  oberw ał się  n iespodziew anie w ęgiel, 
sk utkiem  czego doznał on pęknięcia że 
bra i potłuczenia k la tk i p iersiow ej.

R annego robotnika um ieszczono w 
szpitalu .

dwa dni.
W iesio zmarł, pozostali przyszli do 

zdrów a.
Przy dociekaniu przyczyny tego wypad 

ku, wszyscy przyszli do przekonania, ża 
Rupku dał zatrute cukierki W iesiowi, a 
ten poczęstował innych. Sekcja zwłok wy 
kazała otrucie organ:zmu arszerm:kiem, ra 
wartym bezwątpienia w cukierkach

8-lełni Alfred, zanosząc się od płaczu o 
świadczył sądowi, że „Wiesio dodał cukier 
ki od Rupki i najwięcej ich z jarl, a ja tyl 
ko jeden. Jak się W iesio rzucał w bola 
ściach na łóżku i wypadł mu cukii-'-k cze 
koladowy w papierku z kieszonki, to Adela 
go wzięła i też zaraz zachorowała"

L czni świadkowie na rosoraW-e sądo 
wej sądu okręgowego w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu, poważnie obciążali 
Itupkę, jako sprawcę otrucia chłopca za na 
mową Madeja dla uchylenia się od płace 
nia alimentów. j

Sprawa o alimenta odbyła się po 
śmierci W iesława, przy czym Gorgoniówni* 
do czasu śmierci dziecka, sąd przysądził 
od Madeja 2 tys. eL

Na wniosek obrońcy oskarżonych, spra 
wa została odroczona do zbadan a jednego z 
lekarzy z Mysłowic, u których leczyli się  
członkowie rodziny Gorgom ó.v na inną 
chorobę.

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie ogło* 
szony zostanie w Sosnowcu.

Zebranie K. S .  M, M.
W  S P R A W IE  P . O. P.

Onegdaj po południu  w  Dom u K ato­
lickim  odbyto się nadzwyczajne m an ife­
stacyjn e zebranie K ato lick iego  Stow arzy  
szenia Mężów p ara fii W nieb. NM P. w  
spraw ie Pożyczki Przeciw lotniczej. P rze­
m aw iali na zebraniu asysten t ks. Łopació  
sk i i P. W iojak.

Obydwaj m ówcy w gorących przem ó­
w ieniach  przedstaw ili obecną sytuacją  
m iędzynarodową i w skazali na obowiązek  
obyw atelski w yn ik ający  * cnót m iłości 
P oga  i  O jczyzny bronić całości grania  
R zeczypospolitej m ieniem , a w razie po­
trzeby ofiarą życia sw ojego.

Zebrani z entuzjazm em  przyjęli oby­
dwa przem ów ienia i ośw iadczyli, że każ­
dy indyw idualn ie złoży  ofiarę na FON, 
lab  w ykupi ob ligacje P ożyczki P rzeciw ­
lotniczej. A dla zam anifestow ania  jedno  
m yślności organ izacyjnej przy końcu ze 
brania złożono dobrowolne datki, które 
w sum ie w yn iosły  100 zł. i przeznaczono  
je na bezzwrotną pożyczkę p rzeciw lotn i­
czą.

Niefortunna zabawa w „heroda”
zakończyła się więzieniem

20-letui F ranciszek  K urek z P rzegiu i 
gin- S u łoszow a w w ig ilią  Bożego Narodzę 
nia roku ub. postanow ił zabaw ić się  w  
„heroda’. Zaopatrzony w butolkę w ody z 
sadzam i i  cudacznie przebrany^ urządzał 
różne psikusy, znacząc farbą drzwi, ok 
na i bram y tym  gospodarzom , którzy od­
m aw iali kolędy.

W  pew nym  domu odpędzili natręta  
Kurok zaczaił s ię  za w ęgłem  domu. a b /

„odpłacić’ za afront. Trzeba było trafu, 
że nadszedł S tan isław  Mosur-ek. Kurek  
biorąc go za jednego z domowników, 
skąd w yproszono go bez kolędy, rzucił 
butelką w  twarz M osurka, kalecząc go 
bardzo n iebezpiecznie i  pozostaw iająa  
czarne ślad y na tw arzy na zawsze.

Sąd sk azał „heroda’ na pół roku wią- 
zicnią bez zaw ieszen ia



Btr. 6. . .E X P B E B  Z A G Ł Ę B I A ’4

)\s
J

■ STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Ekspresem kursującym as Unii Riym—- 
Budapeszt podróżuje w towarzystwie swej 
damy — Polki Zofii Barskiej włoska arysto* 
kratka marchese Grimani. Jednocześnie tym 
pociągiem jadą dr. Olsza, który bez przerwy 
asystuje Zofi: Barskiej i pułkownik Alessan. 
dro Rosso, cichy wielbiciel pięknej, bogatej 
i  wytwornej marehesy Grimani.

W przedziale podczas nieobecności Zofłi 
Barskiej marchesa Grimani pyowedzi oży­
wioną dyskusję na temat swej towarzyszki 
a fryzjerem Baldassare Ciappelletto, który 
jak to można wyczuć z jego słów, czuje nie 
uzasadnioną antypat'ę do Zofii. Obecny przy 
tym pułkownik Rosso broni z entuzjazmem 
osoby Barskiej, przez co naraża stę na nie- 
chęć fryzjera, jak również marehesy.

W wagonie restauracyjnym dokąd po­
dróżni udali się na posiłek Zofię Barską za- 
e ekawin Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęj. Japończyk również 
zainteresował się jej osobą i stara się usilms 
zawrzeć z nią znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię w wagonie prosi ją o spotkań e. (

, uarska weszła przypauKOwo do 
kab.ny syp alnej nr. 105 i znalazła zamor 
dowanego mężczyznę. Powstało zamieszanie 

Kierownik pociągu zatrzymał pasażerów 
pod obserwacją do najbliższej stacji. W  
Budapeszcie odstawiono na bocznicę wraz 
z pasażerami wagon w którym dokonano 
morderstwa. Sopron szef wydziału bezjue 
czeństwa budapesztańskiej policji krymi­
nalnej, prowadzi śledztwo. Przesłuchano 
konduktora, który daje mętne odpowiedzi. 
W czasie przesłuchania wchodź: służbowy 
policjant i melduje, że przybył lekarz sądo 
wy oraz, że jeden z pasażerów pragnie zło 
żyć ważne zeznania. Sopron w towarzy 
stw ie inspektorów policyjnych i lekarza są 
dowego udaje się na m'ejsce zabójstwa.

  OUO—-----

Kilkunastu policjantów trzymało 
itraż i nie dopuszczało nikogo av po- 
>liżu. Drzwi były nie tylko zamknięte, 
tle i opieczętowane, wobec czego szef 
jezpieczeństwa zerwał pieczęcie. I  prze 
iręciwszy klucz wszedł wraz z leka­
rzem do wagonu, kierując się natych­
miast do kabiny, gdzie leżała ofiara 
mordu.

Nieboszczyk spoczywał wciąż w tej 
samej pozycji na wąskiej pościeli, 
ubrany w spodnie z paskiem, koszulę 
sportową, kołnierzyk i mocno wygnie­
ciony krawat. Było widoczne, że 
śmierć jego poprzedziła zacięta walka.

— Jakie jest pańskie zdanie, do­
ktorze! — zapytał Sopron robiąc miej 
see lekarzowi, który zabrał się zaraz 
do oględzin. Badał zwłoki bardzo 
szczegółowo, tak iż praca zajęła mu 
blisko pół godziny czasu. Gdy wreszcie 
zakończył badanie, wyprostował się, 
odchrząknął i, wskazując na ranę na 
piersiach trupa, oświadczył:

— Śmierć nastąpiła wskutek uszko 
dzenia serca ostrym narzędziem i to, 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, w czasie walki. Zmasakrowania 
twarzy, która, jak pan widzi, jest cała 
pokrajana i posiniaczona, nastąpdo 
już po śmierci denata, ale musiało być 
dokonane bez żadnej zwłoki; wskazuje 
na te słabe krwawienie ran na twarzy. 
Mordercy chodziło pewnie o uniemo­
żliwienie rozpoznania ofiary i o utrud 
nienie wten sposób śledztwa.

— Przypuszczalnie tak było... — 
zgodził się Sopron i rozpoczął teraz 
badanie trupa na własną rękę. Stwier­
dził, że nieboszczyk był wzrostu śred­
niego, miał gęste, czarne włosy, wy- 
pielęgowane i delikatne ręce o długich 
palcach. Na palcu wskazującym wi­
doczne było wgłębienie, eo dowodziło, 
iż zamordowany nosil na nim pierści >- 
nok lub obrączkę. Twarz jednak była 
tak pokaleczona, że rozpoznanie ijsów  
było zupełnie niemożliwe.

— Pierścionek ściągnięto powały 
nie dawno — zauważył lekarz — jak
pan myśli?

— Byłoźby to morderstwo rabun­
kowe? — Imre Sopron zastanawiai się 
przez chwilę, a potem zapytał- O 
jakiej mniej więcej porze nastąpiła 
śmierć?

— Jakieś sześć do siedmiu godzin 
temu, przypuszczam, czyniąc wszelkie
zastrzeżenia.

— Teraz jest po dziesiątej, sądzi 
pan zatem, doktorze, że morderstwa 
dokonano około godziny trzeciej po 
północy?

— Może nieco wcześniej; powiedz­
my: między godziną drugą, a trzecią.

— Ile lat, zdaniem pańskim, liczył
nieboszczyk?

— To trudno określić w tym stanie

rzeczy •— odparł lekarz wzruszając 
ramionami — sądzę jednak, że nie 
będę daleki od praAvdy, określając 
jego wiek na lat czterdzieści.

— Ale otóż mamy nazwisko nie­
boszczyka! — zaAvolal nagle inspek­
tor Gyór, który dopiero teraz wszedł 
do wąskiej kabiny. Wskazał on na 
elegancką waliżę z żółtej skóry, leżą­
cą w przeznaczonej na to siatce, do 
rączki przymocowana była skórzana 
oprawka, a w niej bilet z napisem: 
Luigi Torcello.

— Niezbyt przebiegły jest ten 
morderca — powiedział uśmiechając, 
się Sopron, gdy przeczytał bilet, — 
StAvieidzenie tożsamości! zmturłtego, 
czego zbrodniarz starał się uniknąć 
za wszelką eenę, stało się przecież te­
raz faktem dokonanym. — Otworzył 
nie zamkniętą na klucz walizę i przej 
rżał pobieżnie jej zawartość. Była 
tam wytworu;), przeważnie jedwabna 
bielizna, koszule, skarpetki', wszystko 
starannie i porządnie ułożone. Nato­
miast nie było nigdzie ani pieniędzy, 
ani jakichkolwiek dokumentoAv; 
wszelkie poszukiwania na nie się nie
przydały.

—- Zdaje się, że motywy zbrodni 
są  jasne — powiedział inspektor 
Gyór, spoglądając pytająco na szefa,

PIERWSZY
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DLA PRENUMERATORÓW NASZEGO PISMA
polega, jak to już podawaliśmy, na da niu trafnej, odpoAviedzi na trzy pyta-

nia. ^ z ^ Ł O K I k NALEŻ IONO W WAGONIE?

8* CZY I JA K IE  MALŻEŃST W A DOJDĄ DO SKUTKU?
ł już teraz należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon

^fędzy^ztisie* zamieśoimy 10 nu merowanyoh kuponów, któro należy 
wycinać i przesiać razem z nipowied zią n a  powyższe trzy pytania.

Przypominamy, że w konkursie mogą brać udział tylko prenumerato­
rzy naszego pisma, to też kto do tej pory mezaabonował „Expreeu Zagłę 
bia‘‘ niech wypełni niżej zamieszczone zamówienie.

Wyciąć wypełnić i przesłać do administracji w Sosnowcu, wyeiąc. kolporterów  lnh ągeneyj.__________

Do A dm inistracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
sosnow iec . ul. Teatralna 1-a

Ninisjuzym zamawiam prenumerat? 
za zł. miesięcznie.

z odnoszeniem do domu 
y r jr ie sy lk q  pocztową

Znaczek
pocztowy

5 groszy

Imię i nazwisso — .....     •••■

p o c z ta  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Blii8Z? adr8S
Podpis;

„ E x p r e s  Zagłębia" z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko _i l .  2.- mt&s.

który potAYierdził skinieniem głowy< 
Podczas dalszych poszukiwań znale­
ziono skórzany futerał, zawierający, 
przybory do golenia, dalej, u węzgło- 
wia tapczanu, podróżny budzik, na­
stawiony na godzinę siódmą, wreszcie 
na podłodze — jakąś mocno erotycz­
ną powieść włoską. Należało przy­
puszczać, że nieboszczyk zajęty był 
właśnie lekturą w drwili, gdy go za­
skoczył morderca.

Nagle Sopron nachylił się nad 
tapczanem, odsunął na bok poduszki 
i wskazał triumfalnie na okrwawiony 
sztylet, który tam leżał, widocznie 
zapomniany.

— Proszę tego nie dotykać — roz­
kazał — możliwe, iż pozostawiono na 
tym sztylecie odciski palców'.., co pan 
myśli o tej broni, doktorze?

-— Zdaje mi się, że klinga będzie 
pasowaa do rany. ale av każdym ra 
zie muszę przedtem zbadać dokładnie 
PraAvdopodobnie jest to narzędzie 
mordu.

—  SpraA vdzim y to inspektorze 
Szalk, niech p a n  zbada sztylet!

Inspektor Szalk, który był specja­
listą a v  tym kierunku, wyjął z kie­
szeni szkło poAYiększająee i nachy­
liwszy się nad sztylet mi, zaczął mu 
się uważnie przyglądać Bvła to ład­
na i wartościowa sztuka: artystycz­
nie rzeźbiona rękojeść z ciemnego 
twardego drzewa, klinga z doskonałej 
połyskującej stali, długowi piętnastu 
centymetrów. Ani na klindze, ani na 
rękojeści nie była uwidoczniona żad­
na firma, lub znak fabryczny.^

  Żadnych odcisków palców nie
znalazłem — oświadczył inspektor, 
zakończywszy oględziny. — Rzeźbio­
na rękojeść nie chwyta odcisków, n 
nikt, operujący sztyletem, nie trzyma 
go za klingę, więc i na niej śladów
nie znalazłem .

Za zezAvoleniem Soprona lekarz 
eądoA\Ty wziął do ręki sztylet i Przy­
łożył go do rany.

—  N ie  ulega n ajm n iejszej wątpli­
wości — oświadczył — to jest narzę­
dzie mordu.

— Dziwi mnie, że nieboszczyk nie 
zdjął ubrania — zauważył inspektor 
Gyor. — Wszak skoro zbrodnia zo­
stała popełniona między godziną dru­
gą a trzecią w nocy, to normalny pa­
sażer wagonu sypialnego powinien 
’*ył leżeć av pościeli rozebra ty.

d c. n.

Obok zamieszczamy pierwszy ku pon konkursowy,^ który należy -y ą 
i przechować. Po zebraniu 10-oiu kolejnych kuponow n a k z y  pr/.es ać ie 
wraz z odpowiedzią na wyżej zamieszczone trzy pytania do lectaKcj 
,.E*presu Zagłębia*1.

—  wyciąć i  zachować —

KUPON
konkursowy
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Ruch przedwyborczy
.W. CZELADZI.

Na muiucli Czeladzi rozwieszone zo­
stały zawiadomienia o terminie wyborów 
do samorządu miejskiego. Miasto podzie­
lone zostało na 8 okręgów oraz 9 obwo 
d-jw. .W związku ze zbliżaniem się te r ­
minu wyborów wzrasta ruch przedwy- 
i orczy w Czeladzi.

Do wyborów mają stauąć trzy ugru­
powania: Komitet Chrześcijańsko - S'po- 
n.cznego Zjednoczenia Narodowego, PPS 
oraz Stronnictwo Narodowe. .Właściwie 
najwięcej do powiedzenia w obecnych 
wyborach będą miały dwa pierwsze ugru 
powania. Znaczną popularność zdobywa 
sobie komitet Chrześcijańsko - Spoi. Zje­
dnoczenia Narodowego, który sądząc z 
niedzielnego wiecu skupia około siebie 
mieszczaństwo, kupiectwo, rzemiosło o- 
raz robotników. Komitet ten wysuną! w 
swej deklaracji kilka haseł, jakie zamie- 
r ,a  w przyszłej kadencji rady miejskiej 
zrealizować.

Najważniejszym punktem jest sprawa 
wydzielenia Czeladzi ż wydziału powia­
towego w Będzinie, uruchomienie na du­
żą skalę robót publicznych, przeprowa­
dzenie potrzebnych iuwestycyj w mieście 
itp. Nu zgromadzeniu przedwyborczym 
zgłosiło akces do komitetu kilkadziesiąt 
prganizacyj.

PPS. nie urządziła dotąd żadnego wie­
cu przedwyborczego

ft •  •

Zebranie robotnicze
W ZAWIERCIU

AV sali Domu Ludowego TA Z. odbyło 
się wielkie zebranie robotnicze, zwołane 
przez Zjednoczenie Polskich Związków 
Zawodowych. Obradom przewodniczył p. 
Stefan Gondek. Referat o sprawach za­
wodowych wygłosił p. Jan Kowalczyk 
N a s tę p n e  obszerne przemówienie wygło­
si! p. Jan  Kania, który przede wszystkim 
omówił sprawy wyborów do rady miej- 
skioj i obecną sytuację polityczną.

. Zebranie zakończono zostało wzniesie­
niem okrzyków na cześć Prezydenta R. 
P., Marszałka Śmigłogo - Rydza i armii 
polskiej.

Ciekawy proces
ODBĘDZIE SIĘ W ZAWIERCIU.

W Zawierciu sensację budzi rozprawa 
przeciwko obwodowemu lekarzowi wetery

Echa straszliwego pożaru
w S o lcy  pow. olkuskiego

Jak  wykazało dochodzenie, pożar w 
Snloy koto Pilicy, który strawi! ogółem 
99 budynków (nie 77, jak pierwotnie po­
bieżnie obliczono), powstał z zapalenia 
s :ę sadzy w kominie podczas pieczenia 
chieba.

Ogrom klęski powiększył wiatr w kio 
runku budynków, stających w bezpośred 
nim sąsiedztwie i krytym słomą. Klęski 
tej nie mógł zmniejszyć nawet ratunek 
12 tu straży pożarnych i bliskość wody 
w dość sporym stawku na terenie poża­
ru.

Straty, wynoszą około ISO tys. zł. 
mieszczą się nie tylko w spalonym bu­
dynkach, ale w inwentarzu martwym, 
jak w narzędziach rolniczych, sprzętach 
domowych i żywności.

Lista poszkodowanych jest następują 
ca: Jan  Tkaczyk, Jan  Grabowski, Adam 
I rycz, Wicenty Binkiewicz, Stanisław 
Ilinkiewicz, Jan  Szota, Staniał. Maślan 
ka, Stanisław Lewicki, Konstanty Lewie 
ki, sukc. Jana Maślanki, Stanisław Kawą 
lik, Piotr Grajcar, Bolesław Zaporowski, 
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Anna Maślanka, Stanisław Bzdęga, Ja- 
kób Kornibis Jan Churas, Stanisław Gra 
bowski, Ignacy Szota, Stanisław Wróblew 
ski, Stanisław Zięba, Jan  Janus, Szc. e- 
pan Grabowski Antoni Bainoś, Józef 
Grabowski sukc. Wiad. Grabowskiego, 
Jan  Płatek, Jan  Grabowski, Stanisław 
Kaczmarek, sukc. Franciszka Osmoli, 
.Wojciech Zagała i Jan  Zagała.

W, czasie pożaru spalił się również bu 
(lynek szkolny.

Ogółem bez dachu nad głową pozosta 
lo 108 rodzin. Ludzi ci są obecnie w 
skrajnej nędzy.

Pomoc powiatu olkuskiego dla tych 
nieszczęśliwych rodzin jest konieczna i 
bezzwłoczna. Dlatego też starosta powia 
towy w Olkuszu zwrócił się do wszyst­
kich wójtów o zorganizowanie akcji 
zbiórkowej zarówno w gotówce jak i w 
naturaliach.

Ofiary należy przekazywać bezpośre 
dnio pod adresem gminnego komitetu p i 
mocy pogorzelcom w Kidowie (zarząd 
gminy).

nar'i z Żarek, 27 letniemu Włodzimierzowi 
Pleszkiewiezowi, która ma się odbyć na sę 
sji wyjazdowej sosnowieckiego sądu okręg? 
węgo w nadchodzący czwartek.

Oskarżony lekarz odpowiada za pizekro 
czenie władzy w chęci zysku i dz ałanie na 
szkodę interesu publicznego przez dopu­
szczenie do przekroczenia kontyngentu na 
ubój rytualny, wyznaczonego przez władze 
administracyjne dla poszczególnych rzeźiii 
ków żydowskich.

Rozprawa, która budzi powszechne zain 
teresowanie, potrwa przypusz:zaluie dwa 
dni.

*  •  9

Otwarcie linii kolejowej
SIEMKOWICE -  CZĘSTOCHOWA.
W uh. niedzielę odbyła się uroczystość 

poświęcenia drugiego toru odcinka 
Karszuico — Siemkowice długość 44 km 
i 49 km uowowybudowancj linii SiemKo 
wice — Częstochowa. W  uroczystości wzię 
Ii udział m. inni. francuski minister ro­
bót publicznych de Monzie w towarzy 
stwie ambasadora francuskiego w War- 
sza wie de Noela, dyr. gen. dep. kolei 
Claudon, dyr. gen. franc, kolei państw. 
Pautry. min. kom p. Ulrych, wicemiu.

kom. P- Piasecki.
NyJeiy dodać, f że budowa linii Często­

chowa —- Siemkowice trwała dwa sezony 
budowlane. Długość linii kol. wynosi 49 
km. Skraca ona trasę z Zagłębia Dąbrów 
skiego do Bałtyku o 25 km. Na odcinku 
Siemkowice — Częstochowa wybudowa­
no 9 mostów, 39 przepustów i ,‘i wiadukty 

*  #  *
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Morderstwo rabunkowe
W KIELCACH

W Kielcach zamordowany został W ła­
dysław Górnicki, właściciel sklepu na 
przedmieściu Barwinek.

Sąsiedzi zauważyli rano, że sklep jest 
zamknięty. Weszli więc do znajdującego 
się obok mieszkania, gdzie znaleźli Gór­
nickiego bez życia, leżącego na podłodze.

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
Górnicki padł ofiarą mordu rabunkowe­
go. Zabójstwa dokonano przez silne: u- 
dorzenie - jakimś tępym narzędziem w 
głowę.

A/4DIO
PROu k a sI OGGLNOPOLSKI.

Wtorek, 25 kwietnia.
630 n e sń  Kjcuy ranne wstają zorzę- 

t».3o Gimnastyka 0.00 Muzyka 7.00 Dzie* 
urk poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkól 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.15 płyty 11.57 Sygnai czasu i hej 
nał z Krakowa 12 03 Audycja południo­
wa 13.00 Przerwa 15.00 Pogadanka 15.11 
Skrzynka, ogólna 15.30 Muzyka obiadowa
16.00 Dziennik popołudniowy 10.08 Wiacie 
mości gospodarcze 16.20 Przegląd aktual 
ności finansowo-gospodarczych. 16-30 
Pieśni poszukiwaczy złota. 16.50 Felieton
17.05 Sonata F-dur 17.30 Z pieśnią po kra 
ju 17.55 Pogadanka 18.05 Płyty 18.80 Au­
dycja dla. robotników 19.00 Koncert 
rozrywkowy 20.00 Audycja dia wsi 20.15 
Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje in ­
formacyjne 21.00 Koncert Towarzystwa 
Miłośników Dawnej Muzyki 22.00 Odczyt 
22.15 Reportaże z baletów 22.55 Przegląd 
prasy 23.00 Ostatnie wiadomości Dzienni 
ka wieczornego. Komunikat mc len rolo 
giczny 23.05 Wiadomości z Polski w ją 
zyku niemieckim.

KATOWICE
Wtorek, 25 kwietnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły monta* 
płytowy 6.20 Program na dziś 11.15 Pły­
ty' 14.00 Wiadomości gospodarcze 14.0 > 
Koncert życzeń 14.85 Swaczyna u Dorot­
ki 14.55 Wiadomości bieżące i giełda 15.15 
Gawęda o literaturze 18.05 Nowości z płyt 
38.25 Wiadomości sportowe 20.00 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos 22.55 Komunikat bio 
żąey 2305 Zakończenie programu,

PROGRAM OGÓLNOTOLSKI
Środa '26 kwietnia

6.50 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 
6.35 Gimnastyka 8,50 Muzyka 7.00 Dzień 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkól 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Płyty 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12.00 Audycja południowa
13.00 Przerwa 15.00 Audycaj dla młodzie­
ży' 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy 18.05 Wiadomośdi gospedąr 
eze 16.20 Dom i szkoła 16.35 Recital śpi# 
waćzy 17.00 Odczyt wojskowy' 17.15 Sonfl 
ty  instrumentalne 18.00 Płyty 38.30 Nasz 
język 18.40 Montujemy Tygodnik diwię 
kowy 19.03 Koncert rozrywkowy 2O.0il 
Audycja dla wsi 20.15 II część koncc-tu 
(rozrywkowego f;0^5 .Audytije in forma 
Fragmenty' z książki Aliny' Świderskiej 
cyjrie 21.00 Koncert chopinowski 21.45 
-22.05 Płyty 22.00 Płyty 22.55 Przegląd pra 
sy 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego Komunikat meteorologiczny
23.05 Wiadomości z Polski w języku an 
gislskim.

KATOWICE
Środa 26 kwietnia.

5.30 Dzień Dobry —• wesoły moniaJ 
płytow y6.30 Program na dziś 11.25 P ły ­
ty 14-00 Muzyka rozrywkowa 14.40 Poga 
danka dla młodzieży 14.50 Wiadomości 
bieżące i giełda T8.00 Audycja okoliczno­
ściowe. 18.25 Wiadomości sportowe 1830 
Nasz język 20.00 Pogadanka 20.10 Muzy 
ka 22.05 Koncert rozrywkowy 23.05 Za- 
Konczenie programu.
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Gdyby Mareuilles i Luizzi byli 

współzawod n i kam i yv sprawie poli­
tycznej, w powodzeniu z kobietą, w' 
wyższości kroju ubrania ]u)> koni, 
byłaby to nienawiść śmiertelna: ale o 
krew, to tylko prostaki mogliby o tym 
pamiętać. Zobaczywszy się z panem 
cli: Mareuilles, I,urazi m aynąl zoba- 
“ ■■■ e się z panią de Ma iguan, przez 
k tórą .■stał p rzy jf1'' z wdziękiem do­
brego tonu, przez kebiatę umiejącą 
pamięta-.: i zapominać stosownie jak 
w ;«ii agaia potrzeba. Luizzi usiłował 
:'zp- znać w to; pani podeszłego wie­
ku, tak poważnej, tak godnej, szaloną 
Oliwię, rozpustr ą Oliwię i poznał, że 
pod, tą  powierzchowności'), sztywneś-.". 
z ■ jdował się 3 c .nt pobłażania i at- 
cob  I. które czyciitv ją  elegią fałszy­
wi- skromność , jaką ją  otaczała, ale 
zmuszała nienawidzieć pani du Wald, 
która się tam znajdowała: podzięko- 
kowała Armandowi za dobrze przy­
jęcie, jakim  zaszczycił jej syna. Znów 
zobaczył tam panią de Fantan , która 
go zawiadomiła, że córka jej wyszła 
za mąż; potem piękną panią de Ma-

rouilles. Luizzi wyszo.lt do pani de 
Marignon pogodzony z towarzystwem, 
które Szatan okazał mu tak niena­
wistne.

Tymczasem zaledwie kitka dni a- 
płynęło od czasu pierwszego wyjścia
Armanda, kiedy otrzymał list ud Bar- 
neta, który opuścił Paryż we dwa dni 
po owym pamiętnym pojedynku. W 
liście tym  notariusz zaklinał barona, 
żeby przybył do Tuluzy, ażeby zapro­
wadzić porządek w swoich interesach; 
zawiadamiał go o projekcie, który dość 
podobał się Armandowi. Deputowany 
z okręgu, w którym znajdowały Me 
najbogatsze posiadłości barona umarł 
przed kilku dniami, nowe wybory od­
bywać się miały. Barnet, który rozpo­
rządzał dość znaczną ilością głosów, 
wskutek przekonań swoich, nie chciał 
ich dać ani kandydatowi lewicy, ani 
kandydatowi legitymtetowskiema; nie 
chciał on oprócz tego z powodu osobi­
stej nienawiści dać ich kandydatowi 
ministerialnemu, który mu wyrwał 
miejsce poborcy okręgowego, które 
Barnet byłby wołał, aniżeli si o ją  no- 
tariuszowskft kancelarię: ofiarował je

przeto baronowi, któremu zapewni ł 
powodzenie, jeżeli przybędzie osobi­
ście spróbować szczęścia. Baron udzie­
lił ; tę wiadomość rodzinie swojej, do 
której Ju lia  prawie należała i z żywą 
radością ujrzał po raz pierwszy tę 
młodą dziewczynę, ożywiająca vsię w 
wyrażeniach życzeń, jakie uiu .wyja ­
wiła i ,z upodobaniem kreśliła świetny 
obraz człowieka politycznego. Luizzi 
mimowolnie podzielał ten zapał, ale 
sobie przypomniał jekiemu badaniu 
podlegają  nieszczęśliwi kandydaci i 
obawiał się, że jego przeszłość nie bar­
dzo łatwo da się uspraw ied liw i wy­
borcom mieszczanom, bardzo mało 
skłonnym do wierzenia w fantastyczne 
utwory. Jednak dziwne odkrycie i nie 
mniej dziwne zdarzenie skłoniły go do 
przyjęcia. W kilka dni, znajdując się 
u pani de Arignon,mówił lekko trak tu  
.iąc o ofiarowanej sofcie kandydaturze. 
Ze wszystkich stron posypaL się po­
winszowania z powodu takiego szczę­
ścia.

— Będziesz wybrany baron1 ?. wszak 
prawda? — rzekł do niego pewien sta­
ry  jegomość, postawy sztywnej i a ry ­
stokratycznej — byłby czas, aby F ra n­
cja  przedstawiać się kazała przez nie­
które nazwiska, ktoreby mogły przy­
pomnieć jej, że cała jej sława nie na­
leży się obecnej epoce. Luizzi znani są 
w historii od czasu wojny Altigenzów; 
znajdujem y ich obok Leci? i Turen- 
neów w czasie tych parnięt lydi wy­
padków.

—- Byłby czas. kochany panie d’Ar- 
melly — dodała pani de Mareuilles 
żeby nasi wszyscy cleputowani nie byli

adwokatami ze wszystkich 
okręgów, lekarzami wiejskimi lub kup. . . .  , up
(am) żelaza i bawyny. Ci panowie w 
sukniach orzechowych, w nieczystej 
biatlźnie, bez rękawiczek zalewają 
wszystkie salony; bywają u króla, u 
ministrów, by wiją. wszędzie i H ojna 
kobieta nie wie do kogo m ów i' z wy­
jątkiem jeżeli chce rozprawiać o znie­
sieniu podatku r.i soli. ab o o taryfie 
celnej. Oni nie lańezą, n • słucha ją, 
nie śmieją s i \

— To prawda, ale gfcwifją — po­
wiedziała pew.ui pani. które uchodziła 
za bardzo dowcipna — ta  ich wielkie 
dzieło.

— A zwłaszcza dzieło ministrów -— 
dodał pewien pas znany <e śmiałości 
zdania.

— Rzeczywiście, kochana Lidio — 
odparła jakaś u.łoda kobieta, której 
rysów Luizzi n  strzec nie mógł. była 
bowiem w sunięta w framugę okna i 
praw ie ukry ta w kapeluszu, ale której 
głos zwrócił na siebie jego uwagę, —■ 
rzeczywiście nie podzielam twojego 
zdania.

Luizzi usiłował przypomnieć sobie, 
gdzie słyszał ten głos, gdy w tym w yr­
wał go z tego zamyślenia dźwięk mę­
ski i śmiały innej kobiety, k tóra dosko 
nale piękna w całym znaczeniu lego 
wyrazu, odpowiedziała z pewnvm ro­
dzajem namiętnej gwałtowności:

d, c. n.
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1.653 zł. na 10 zł. płacił totalizator
w pierwszym dniu w yścigów  konnych w Katowicach

W ub. niedzielą w pierwszym dniu 
wyścigów konnych z totalizatorem  w Ka 
lewicach publiczność b. licznie przybyła 
na lor. — Rozegrano 6 gonitw, koni bie- 
jtalo dużo — gonitwy b. ciekawe. W ypla 
^ totalizatora nadzwyczajne. W  drug 
, plotami płacono 1.633 za 16 zl.

Poniżej jiodajemy wynik gonitw; 
Pierwsza plaska — 1.600 m tr. w ygrała 
łU.iropa Bt „Iwno” pod j. Zającem w 
i  in. 47 b . 2.01 af, 3. Kiwi; 1  Cyguus, 5. 
Karapet, — Birdaropol został na starcie
— Tot. zw. 48 zl. m. 18 i 18 zl. za 10 *ł. 
ęorząd. 125 zl. za 10 zL Druga z plotami 
Frydera, pod j. Kurowskim w 3 m. 27 s.
-  faworyci zawiedli wygrał Trzask J  
6. Kanciarz, 3. Kubań, 4. Huzar, 5, Gra- 
relotta, 6. Rravo Palii 7. Koliba. Tow. zw. 
ef>3 zl. m. 54, 37 i 33 zł. za 10 zł. porząd. 
|.h53 zl.. Trzecia płaska 2.100 mtr. wygrał 
na odpowiednim dla siebie dystansie K a 
pas L. J. bar. Kroneuberga, pod j. Rut 
kowskim II. w 2 m. 27 b. 2. Borneo, 3. 
Run U. 4-Przebój, 5. H arrietta , 6. F ifi 
kus, 7. Beduinba, Tow. zw. 48 zł. m. 16— 
45 i 34 zł. za 10 zł. porząd. 42 złote 
ja 10 zł. W czwartej płaskiej Im ienia Si. 
Ur. Korzbok-Łąckiego 1.800 m tr. wygrał 
Algier Br. J . Schliiigm anna pod j. Ko 
yalezykiem w 2 m. 2. Bouboula, 3. Bebar, 
I Miss Palii, 5. Neftis, 6. Ifciens, 7. Ondes 
!*. Maczuga, 0. Joysuse, 10. Lajkonik — 
jfow. zw. 45 zł. m. 17 — 20 i 65 zł. za 10 
VI porząd. 45 zł., za 10 zl. W piątej z prze 
K/kodami 3.600 mtr. w ygrał Bam ata, G1* 
Ofie. 7 D.A.K. Wlkp. pod p. K Bylczyń 
shim w 4 m. 45 s. 2. M argan, 3. H anće

II. 4. Sulimko, 5. Klinga, 6. A rkadia -- 
Tow. zw. 21 zł. m. 15 i 17 zł. za 10 zl. 
porząd. 70 zł. za 10 zł. W szóstej płaskiej 
1.600 m tr. w ygrał Iiw erw cr dr. J  
Schliugmanna pod ż. Koniecznym w 1 m. 
49 s. 2. M-enelik, 8. Rodan, 4. Kokarda. 
5. Łania, 6. NegTO, 7. Lona II. — Tow 
z w. 28 zł. m. 12 — 13 — 18 zł, za 10 zł., 
porząd. 90 zl Nas tąp u o wyścigi w n ie­
dzielą dnia 30 kwietnia

Tabeta ligi okręgowej
ZAGŁĘBIA

Obecnie tabela ligi okręgowej Zagłę-
łi;> przedstawia się następująco:

Klub gier pkt. st. br.
Unia 11 19 34:13
Brygada 11 17 48:14
v rm a c ja 11 16 27:16
7. K. S. 12 15 45.24
Zagłębianka 12 13 30:3-1
ik ra 12 10 23.28
W arta 12 9 20:12
óaglębie 10 8 31:24
B rynica 12

"W
5 10:40

Tabeia A klasy
ZAGŁĘBIA.

Po ostatnich rozgrywkach tabela A
.lasy Zagłębia ukształtowała się nastę-
pująco:

Klub gier pkt. |t . br.
Soivay 13 21 46 OS
Cynkownia 14 21 4ft.22
A. K. S. 14 20
Czarni 18 19 37:13
Rakoaeh 13 19 22.11
śa tn rn 14 17 32:20
Z® w 14 14 30:32
Dąbrowa 14 11 32:41
Unia I-b 14 8 24:?6
Strzelecki 14 8 25:44
Orzeł 14 4 7:4 i

t 3 i e g  na przełaj

Smaczny i zdrowy codzienny posiłek można otrzymać
go&utąc na Kuchence e eulr^cznej

Skorzystał z okresu propagandy
w czasie od 15. i f—do 30. V. br.

do każdej zakupionej Kuchenki elekt,r. dodajemy

b e z p ła tn ie  Komplet garnków.
ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S A I

W SOSNOWCU.
Sosnowieckie Tow. Sportowe Unia z 

polecenia miejskiego kom itetu PW. i 
",\F. w Sosnowcu organizuje w dniu 8-go 
Maja ..Miejski bieg naprzełaj’ na dystan 
*;e 2060 mtr. dla młodzieży szkolnej oraz 
zawodników zrzeszonych w wieku do lat 
j8 oraz na dystansie 5000 m tr. dla zawml- 
•»1k ó w  zrzeszonych w klubach, organiza­
cjach WF. i PW., osób wojskowych, stra 
«y, policji oraz niezrzeszonych, którzy 
ukończyli 18-ty rok życia.

Zgłoszenia przyjm uje m iejska komen­
da PW . i WF. w Sosnowcu (stadion miej 
ski) od godz. 9 do 13 i od 15 do 19-ej.

K I N O  „ P A T R I A 11
Arcydzieło filmowe 

zrealizowane kosztem  
2 milionów dolarów! 

Film, który nie miał sobie  
równego od czasów  

„ B E N - H U R  A”

W rolach głównych:

Gary Grant, 
Victsr Mc LagSeit, 
Douglas Fairbanks jr.

KINO „ZA GŁĘBIEDZ1S!A ...na dalekich odcinkach frontowych nie tylko grzmią armaty... ^
T Tłnoirrvu-aia sw» tvsiaea dram atów i tragedvj... i"Rozgrywają srj tysiąca drania tów i tragedyj...
A  Ich nazwiska — ludzie! leli ideał —ojczyzną! ^\ BITWA NAD MARNA t
i  Film który zdumiewa siłą realizmu, potęgą nastroju i mistrzowską A 4 techniką.

R ole główne: Rainn-Albert Basserman
Pocz. o godz. 17.30. w niedziele 15.30.

Dramat wielkiej namiętności, podn ecającej akcji, dramatycznej
miłości

Zew północy
w jol. gl. Dorotha I.amour George Raft, Henry Fonda, John Rawy-

more i Akim T am  i rew 
Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30

Manchester O ty
W POLSCE

Śląski OZPN zakontraktow ał osta­
tecznie na 8 występy znanej drużyny 
M anchester City.

Śląsk wysunął Anglikom do wyboru 
dwie propozycje terminów, a mianowi­
cie: 30. 18 i 18 m aja, względnie .18, 20 i 24 
maja.

Walne Zebranie 
Z agłebiow skiego

PODOKRĘGU P IŁ K I RĘCZNEJ.

Zarząd zagłębiowskiego Podokręgu P ił­
ki Ręcznej zwołuje na niedzielę dnia 30 
1 ni. walne roczne zebranie klubów.

Zebranie odbędzie się w lokalu miej-

skiej komendy PW . i WF. w Sosnowcu 
(stadjon miejski) o godz. 10 w pierwszym 
terminie, o godz. 10.30 w drugim term inie 

Delegaci winni przedstawić upoważnię 
nia do reprezentowania swoich klubów.

Humor
PRZEZ UKRAIŃCA.

WARSZAWA, 22. 4. PAT. W dniu 20 
bm. we wsi Byczków powiat Tarnopolski 
został zaatakowany w czasie służby kon 
iroluej przez kilku mężczyzn komendant 
posterunku w Bockach Wielkich, p rzo­
downik policji państwowej Andrzej Sło 
by. W  wyniku starcia przodownik S ła ­

by został zastrzelony z rewolweru.
Wszczęto natychm iast dochodzenia de 

prowadziły do zatrzym ania jednego ze 
sprawców zabójstwa Eniliana Zwaryczr 
znanego działacza OUN., który jak  się o- 
kazało w toku walki został ciężko ranny 
przez śp. przodownika Słabego. Poszufc. 
wania za dalszymi sprawcami trw ają.

Pogrzeb poległego przodownika Słabr 
go odbył się w dnin 22 bm.

SEKRETARKA DYREKTORA
P ryw atna sekretarka pana dyrektor* 

oznajmia zdumionym koleżankom i kolt, 
gom, że z dniem dzisiejszym przestaje 
pracować w biurze- Wszyscy są zain tri 
gowani i  nawet zasmuceni,

— Co za szkoda! — wzdycha buchał 
ter. — Kto wie jak a  m aszkara przyjdzie 
na pani liiiejśce- Pan dyrektor na pew 
no nie dostanie drugiej takiej pick; ej 
sekretarki jak  pani...

— Co do tego może pan być pewny... 
- odpowiada sek re tarka- — Bo ja  wyett? 
ćzę za niego za mąż!

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POIRZEBNA uczciwa bezdzietna osoba 
Jąt 40—50 do prowadzenia małego gospo­
darstwa w ie jsk ie g o  u sam o tn eg o  uczci
wego starszego pana. koło Lublina. Po­
żądana jest gotówka około 500 zł. na po 
większenie inwentarza: zyski wspólne. - 
Oferty wraz z życiorysem do adm inistra­
cji Expresu Zagłębia Sosnowiec pod ,.25 
POTRZEBNA dobra kucharka restaura 
cyjan od zaraz. Sosnowiec Bar Polsk. 
Modrzejowska 30.

K U PN O  I SP R Z E D AŻ

W A P N O
budowlane w bryłach I-go gatunku, Iłu 
ste o dużej wydajności. Wapiennik 
,,Brynica” Czeladź, telefou 62756 __
SPRZEDAM lampy stojące, wiszące, che 
dnik kokosowy, półki na kwiaty. Kowal
oKa 10 m. / ._________________ ___ ___
PLAC przy Czeladzkiej tanio do sprzc- 
dania. Wiadomość w administracji.

POMNI
gotowe z m arm uru, g ian itu  oraz różnymi 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski J a ­
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M 
Mirockiego 8.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM zgubiony weksel z wy­
stawienia J. Kosmala, Będzin płatny 1C 
m aja 1989 r. na zł. 49.— Adam Tcek Ko-
plowicz, Sosnowiec. . _
STAŃKO KAZIMIERZ zgubił legityma 
cję szkolną, wydaną przez gimnazjum 
im. W yspiańskiego w Sosnowcu.

R OZ N E

A D °L F  RYN AS, likwidator spółki a 
ogr. odpow. cegielnia ,.Udziałowa* siedzi­
ba i poczta w Strzemieszycach wzyw* 
wierzycieli do zgłoszenia wierzytelności
w term inie ustawowym. _  _______
PRŻYBŁĄKAŁ się pies duży żółty -  
jest do odebrania w f-mifi . Wygoda' So­
snowiec, ul. Piłsudskiego 48 za zwrotem 
kosztów.

P ic iv irerala wynosi Miesięcznie z ł .  2
ni: Sosnowiec, ul. Teufralna 1-a. 
Adm inistracji 6.14 97 
O. Katowice 314.247

Adres Redakcji. Administracji i U rukar 
Telefony: Redakcji 6.1692. 

Konto czekowe P K.

Wydpwc.n: Helena Monsiorska.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w’ersz milimetrowy pned  tekstem 1 *i., w tektc.e 50 gr.. za tekstem 40 gr. Ogtu 
ezenia tabelaryczne 50 p ro c -a  świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne oglos/ema pe 
10 groszy. Dia poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. -  Najmniej 1 złoty -  

Za •mstrzpżpnlp ndejsefl dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  ni« zamów.o nych redakcja nie honoruje.
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